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HstZo Pafislwa o syiuawl caWschodzie 1
Około 15. b. eh  armia koalicyjna obsadzi G. Sigsk!

Spór włosko-serbski.
Lwów, 7. stycznia. 

Od czasu zawieszenia broni i zlikwidowania 
wojny z mocarstwami cantrałnemi upłynął rok z 
'oktanem, ale po dziś dzień nie załatwiła się koali- 
cya z w ie u kwestyami, które z chwilią zawarcia 
pokoju na porządku dz ennym stanęły: nie po­
wzięła stanowczej i jssnei decyzyi w  siprawie 
Oaiicyi wschodnej, nie rozw iązać problemu tu- 
redkiego, zwłaszcza o ile chodź: o Turcyę azyaty- 
cką, a w szczególności o Syryę. zupełnie bez o- 
ryentacyi stoi wobec przewrotów, dokonywujących 
się w  Rosyi, I wcięż się w;!ba i chwieje między 
różnetmi koncepcyami rozwiązania konfliktu wta- 
^'o-fogosłowiańskego. Ten ostatni konflnkt datuje 
się jeszcze z czasów przed wojnę światową i my- 
f'^ y  się, ktoby sądził, że spór między Włochami a 
Serbami o  granice pol tyczne zrodził się dopiero z 
Radkiem monarchii ausr.ro-węg.

Istota konfLkta leży w historycznej tendencyi 
Włochów do niepodzielnego opanowania morza 
Adryatyok eso i przodowania, odgrywania roli 
kierującej na Balkanie, która to tendeneya może 
sie zreal izować jedynie kosztem ludności serbskiej, 
zamieszkującej pobrzeże Adryatyc-kie na północy i 
knfrnacyę, kosz‘ em po.itycznych wpływów serb­
skich na Bałkanie, drogą odcęcia jej od Albanii i 
^ciągnięcia tej ostatniej w  sfere wpiywów wło­
skich.

A wszak właśne ten- na pór Włoch bu Bałka- 
??w ': dążenie do owładnięcia całą Adryą, wsżyst- 
_ lemi jej drogami morskiemi i handlem na „marę 
°®tro“ nje w  ostało'ej mierze stały się fermen- 

1 powodującym wrogi nastrój, konflikt, a wre- 
e i wojnę z  byłą monarchią austro-węg., choć 

_^_sztandarze walki dość późno przez W bchów  
widniały hasła inne: oswobodzenie Ty- 

5 u 'Połudn owego 1 włoskiej ludności Tryestu. 
sj ^  w  czasie wojny światowej zarysowywał 
.  . COrąz wyraźniej konf likt między obydwoma 
_ irsenikam! koalicyi, Włochami, a Serbią i dy- 
cmacya koulicyi miała żmudne kłopoty z utrzy- 

st\ Drzy ws^tólnej sprawie walki z mocar- 
, , )  am* centra!nemi obu swych sprzymierzeńców, 

rych zresztą dziel ły  sprzeczno interesa. 
h '}7ej} a Włochów do wcielenia w życie daw­

nych tradycyi zaborczych Wenecyi napotykały na 
ffoetz-e swej reahzacyi przeszkodę i opór w  posta- 

/Ciąg dalszv na stronicy 2-giej).

Najścślejszy kontakt z wojskami lotewskiem! nawiązany! 
l i o m u n l K a t  S z t a b u  g e n e r a l n e ;

Warszawa, 6. stycznia.
FRONT LITEW SKO-BIALORUSKI: Po roz­

winięciu naszej akcyi na północ i wschód od Dy- 
naburga oddziały nasze i łotewskie zajęty lin ę 
rzeki Dubny, następnie przez Wyszki i stacyę Ma- 
1 nówkę dotarły do Dźwiny. Najściśleszy kontakt 
z  woiskami łotewskimi nawiązany. Silne ataki 
bolszewickie na. przyczółku mostowym Bobrujska 
pod wsią Wawuriińce krwawo odparto, biorąc kil­
kudziesięciu jeńców.

: o .
FRONT W O ŁYŃ SK I: Na wschód od Rokitna 

nasze oddziały dokonały ostrego wypadu, rozbi­
jając pod- Biaiiohorewicami osłonę pancernego po­
ciągu bolszewickiego. Wzięto przytem kilkunastu 
jeńoów i karabin maszynowy. Na całym froncie o- 
bustronna ożywiona działalność wywiadowcza.

°  O. szefa sztabu generalnego
Haller mp. general-podporucznik

O utrzymanie kontaktu polsko-łotewskiego.
Pilska mlsya wyjechała do Rygi.

Warszawa, 7. stycznia.
(Tełef.) (G) Do Rygi udaje się polska mlsya 

wojskowa z gen. Rydzenj-Snfgłym na czele. Mi- 
sya ta nra na celu zorganizowanie arnti łotew-

Naczelnik o  sytuacyi na wschodzie.

skiej i utrzymanie konfc?ktu nriędzy naczelnem do­
wództwem wojsk polskich i sztabem generalnym 
łotewskim.

Warszawa, 7. stycznia.
(Telef.) (G) Redaktor naczelny warszawskie­

go „Journal de Poiogne" p. Robert Vauchcr odbył 
dłuższą konferencyę z Naczelnikiem Państwa. Na- 
czelnk Państwa zapyt ny o sprawę ukTaińsfką 
odpowiedział: Jest to sprawa, której zachód nie 
rozumie, a w  której nawet my, najbliżsi sąsledzł 
nie zupełnie zoryentować się możemy. Ludność 
ukraińska z równą gwałtownością wystąpiła prze­
ciw bolszewikom jak i przeciw wojskom Dentkina.

W  dalszym ciągu Naczelnik Państwa oświatt 
czył: Na froncie bolszewickim znajdujemy się w 
stante defenzywy, albowiem nie byliśmy przy go. 
towroi na kampanię zimową. Sytuacya na fronci* 
wschodnim mogłaby stać się niepokojącą, pome 
waż bolszewicy koncentrują siły w kilku mlej- 
scsch. — Wreszcie Naczelnik Państwa dodał, żc 
boiszewizm n e ma żadnych szans zaaklimatyzo­
wania się w Polsce.

Około 15 b. m. obsadzi armia koalicyjna Górny śląsk?
Sosnowiec, 7. stycznia.

(Telef.) (G ) W  kotach górnośląskich słychać. 
te około 15 bm. Górny Śląsk będzie zajęty przez 
armię koal cyjną. Kwatermistrze rozpoczęli j,uż

prace przygotowawcze. Niemcy od pewnego cza 
sti uprawi, ją jak najdalej idącą politykę ugodową 
wobec ludności polskiej, a nadto wyrzucają mHiiy 
ny r.a agitacyę.

Czas odlniraiU przedpłata!
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ct tendencyi narodu serbskiego dio ponownego
żlania szczepów, serbskiego, kroaokiego i słoweń­
skiego, które już ongiś tworzyły jedną całość pań­
stwową, w granicach nowego pańs‘wa: Jugosła­
wii, której podstawa byłaby opartą o morze Adry-
atyckie i jego iporty.

Ten antagonizm serbsko-wtoski był powodem 
ociągania sit; Włochów z wypowiedzeniem wojny 
Austryi.

Dopiero po długich targach i to wtsaśnie ustęp­
stwami na koszt aiiaufa swego, Serbów udało się 
koalicji skłonić Włochy do przystąpienia do czwóir- 
porozumiena.

Podczas, gdy Serbowie już po zupełnej oku­
p i cy i ich kraju przez armie centralnych państw, 
krwawili się jeszcze do osta‘ nie.go upływu sił, roz­
gromione resztki swych wofek oddawszy w  służ­
bę koalicyi na wszystkich frontach - zawierają 
Angiia, Francya i Włochy potajemnie układ w 
Londynie, w którym Włochom obiecano hegemo­
nię nad Adryatykieim,

Niejednokrotnie łeż buntowali się Serbowie 
p zedwico tej dwulicowej grze koalicyjnych dy­
plomatów, którzy jednak umieli zamydl ć oczy nie- 
zncyicyni się na arkanach zakulisowych intryg 
Serbom. Ten ukrywany mozonię i łagodzony sfo- 
dk oird słówkami, których koa.icya nie szczędziła 
zwłaszcza, gdy chodziło o akcyę zorganizowania 
egionów serbskich, antagonizm wybuchł w  ostrej 

termie i o 'warci: z chwilą upądlku Austro-Węgier 
i pc-wstau:: na ich gruzach państwa jugosłowiań­
skiego, o.. .ntujgcego dawną Serbię, Bośnię i Her­
cegowinę, Daimacyę, Kroacyę i Slawon ę i teryto- 
rya nadmorskie, zamieszkane przeważcie przez 
udrtoiść kroacko-scrbska z mniejszym lub więk­
szym procentem zadudnienia romańskiego.

Po schedę po Austro-Węgrzech wyciągnęli o- 
bok Jugosłowtań tależe Włosi sv/ą rękę, lepiej 
zbrojną.

I oto do rozbieżnych spraw, które się wyłoni- 
'y były już dawniej między Serbami, a Włochami 
na tle rywal zacyl na Bałkanie, przyłącza się po 
uipadku lr.ónarcliii naddunajskiei w  całej pełni kon­
flikt włosko-austryacki, tylko, że obecnie jako dru­
ga strona sporująca występuje na widownię Jugo­
sławia w tiSzjsee Austryi.

Z początku próbowali się Włosi powoływać na 
hasła Wilsona o  samostanowieniu ludów, oczyw i­
ście w świetle specyficznej swej interrretacy i 
wysuwali tradycj e rzjTrsskie .niezgasłe prawo hi­
storyczne co ziem, na których ich przodkowie orę­
żem kuli dzieje istworzyu podwaliny kultury dzi­
siejszej Europy ,̂ w  rzeczy samej zaś roszczenia 
swe dio ziem Istryi, Tryestu, Gorycyiy pobrzeźa 
Adryatyckfego i Daimacyi opierali na postanowie- 
niaćh tajnego układu londyńskiego, domagając s ę 
wykonania tegoż jako zapłaty za swój akces w 
decydującej chwili. Zręcznej sofisteryi koalicyi i 
zdecydowanemu sprzeciwowi Ameryki za wdzię­
czyć najeży, że traktat londyński nie stał się pod­
stawą do rozwiązania problemu wlosko-serbskieso 
Włosi jednakowoż widząc, że powoływaniem się 
nu swe prawa historyczne, traktaty, tajne układy 
i intrygi splecione dawniej z poszczególnemi *"ań- 
stwami, wobec konfcTencyi pokojowej ostać się 
nie będą mogli, a z drugiej strony uświadamiając 
sobie kiepskie szanse plebiscytu na terenach spor­
nych, uciekli s!ę do środka pewniejszego, st w ia­
nia konferencyi przód „fait aocomplit“  okupacyi 
torytoryów najbliżej granic włoskich położonych 
i na terenach, gdzi* się spodziewać mogli naj­
słabszego lub zgoła żadnego oporu militarnego.

Ta taktyka w  miarę odwlekania rozstrzygnień 
konferencjo. usuwana się Ameryki od spraw a- 
reop gu europejskiego, w'kłania się kwestyi rosyj­
skiej, wreszcie skonsolidowania się i ocknięcia się 
Niemiec, który to fakt przywodzi p-zed oczy dy­
plomatów koalicyjnych groźne n'ebezp:eczcństwo 
wzrastania w  potęgę odwiecznego swego wroga 
— stawała się wobec koalicyi co r:z  bardziej sku- 
feczuą i mimo narzekań, protestów i polemiki pra­
sy anglo-francuskiej coraz bardziej ustępl we się 
stają te tnocarstwf' wobec Włoch, nie chcąc ryzy­
kować utraty sojusznika, któryby się mógł stać 
jeszcze potrzebnym.

I dziś koalieya prawie się już pogodziła z fa­

ktem włoskiej aneksy! całej Istryi w-r^z z Trye- 
stem, Gorycyi i Pobrzeża półnoćneso, a w spra- 
wie Rjeki skończyło się na papierowych prote­
stach i grożb. *ch z powodu afery dAnnunzia., Melo 
dramatyczny gest jego — j-k nazywała prasa an­
gielska i francuska wyprawę d‘Annunz a w  i- 
mię zaborczych dążeń Włochów —  stal $ię faktem 
politycznym, uzyskał sankcyę rządu włoskiego, 

który sam z początku go potępić wojska regutar- 
nt, które miały wyrzucić ochotników z Rjeki wraz 
z tamtymi ramię w ramię rozparły się w  tej kra­
inie, wyjądowitją otwarcie w  Zadarze i Sebenioo, 
a coraz częściej, nu razie pod osłoną ciemności I 
skrycie przed światem wybierają się łodzie tor­
pedowe na rekcenoskowanc portu Catta.ro, gda'e 
stoi internowana siła zbrojna morska dawnej nto- 
tfarchii pod słabiutką ochroną Francuzów. Walone 
W łosi dawno już zajęli, nota jugosłowiańska: do­
nosi o tch posuwaniu się w  kierunku na czarno­
górski port Bar (Antiwani), a w  aferze Vesiovica i 
ciągłych buntach Cz rnogórców Nikitowych w y­
czuwa się łacno w pływ  pomocy i podsycania am- 
blcyi separatystycznych byłego króTika Nikity, te­
ścia króla włoskiego i jego adherentów przez siły 
zbrojne i dyplomatyczne z biegi rządu włoskiego.

, Równolegle z tą akcyą militarną stwarzania 
faktów dokonanych przez obsadzenie terytoryów 
siłą zbrojną prowadzą Włosi na szeroką skalę 
kamp mię w pras:e europejskiej w  Paryżu i w 
Londynie, propagandę pisemną i agitacyę słowem 
żywern w sferach miarodajnych, które mają na 
celu wyzyskanie tych faktów dokonanych dla 
włoskiej konceipcyi rozwiązania problemu ąerb- 

sko-włoskiego, a w tej służbie zdobywania opinii 
publicznej pracują falangi znakomitych publicy­
stów, dyplom-tycznych osobistości i_  pań z w y- 
sotkieh towarzystkioh sfer. podczas, gdy Serbowie, 
naród prymitywny, pozbawtóny arystokratycz­
nych wpływów i wyrobianych publicystów ca tej 
niwie nie mogą się pochlubć żadną działalnością 
— zwł szcza, że zaprzątnięci troską poważną w  
tworzeniu własnego ustroju nowego państwowe­
go tworu eneng:ę swą kruszą w wewnętrznych 
tarciach i waśniach.

Toteż szanse rozwlązanibi łproMemni granic 
juigosfowiańsko-włoclkich w  duohu żądań włoskich 
wciąż się poprawiają w  miarę, jak Ameryka osta- 
n'e nici ze splotu kwestyi europejskich z widocz- 
nem 02 'ęb'entein się dla tych s,praw z rąk wypu­
szcza, a Francya i Anglia same decydować poczy­
nają o losach europejskich państw. Ustąpienie A- 
meryki w yw oł ło  w dotychczasowym układzie 
alianckich sT lukę, którą też Anglia i Francya ry­
chło wypełniły, wciągnąwszy znów odtrącone 
Włochy do nowego sojuszu, jako sprzymierzeńca 
w  miejsce Ameryki. Włochy wobec układu sił i 
rosnącej obawy Frawcyi przed możliwym rewan­
żem Niemiec i porozumieniem się tychże z Rosyą 
sowiecką stały się znów protegowanym pupilem 
koalicyi.

Rewelacye Sc ałoji po jego odjeźdzle z osta­
tniej konferencyi londyńskiej wszkrzeszać się zda­
ją pogrzebane już prawie nadzieje włoskiej i na 
ekr-nie politycznym pojawia się odżegnane ze­
szłego roku widmo tajnego układu londyńskiego, 
podpisanego właśnie przez Anelię i Francyę bez 
współudziału Ameryki.

Sciaioja widocznie naprawił t powetował to, 
czego się nie dało osięgnąć Sonninowi, ani Titto- 
niemu. Pewny siebie tor. tneksyjnych enunneya- 
cyi jego o kwestyi Rjeki, jego słowa: „Rjekę uwa­
żamy za włoskie miasto, za jedną z pierwszych 
bram włoskiego państwa... Aneksya Rjeki jest tyl­
ko krokiem naprzód w  rozwoju historycznym mo­
dernistycznych Włoch, które powst.ją zwolna 
przez ciągłe zaokrąglanie i rozszerzanie się gra­
nic..*, a zwłaszcza enuncyacya tego ministra, że 
wyklucza, by z powodu rmeksyi Rjeki wybuchnąć 
miała nowa wojno — to wszystko dowodzi, że o- 
bók spraw czysto militarnej natury, tyczących się 
wspótóego postępowania na wypadek z! manie 
traktatu przez Niemcy, obok kw,estyi rosy-jskiej i 
tureckiej i sprawy polepszenia waluty, takie 
kwostya adrytycka, a więc i problem w łorko-ju- 
gosłowlańskj na tei konferencyi nowych aliantów

   „OAZETA W IECZORNA^____________

był przedmiotem poważnych obrad, przy któryri) 
Jugosłowianie ani sami nie byli zastąp eni; -ml tei 
żadnego mieć nie mogli rzecznika.

iNie trudno więc wnioskować, że sprawa ju- 
giosłowiańslka weszł..< obecne w nową i to bardzo 
krytyczną i dla Serbów niepomyślną fazę i jedy­
nie nacisk zgodny wszystkich państw, powstałych 
na Obszarze dawnej mon .rchH naddurujskej, by 
Rjokę i Tryest zneutralizowano, co wszak tóży w 
interesie tak W ęger, Gzechoslowacyi ,i Polski, 

jak i Jugosławii, mógłby może w  ost tniej chwili 
uchronić porty adiryatyókie od ich aneksy! przez 
Włochy i odcięcia reszty państw od Adryajy-ku.

Dr. M. W . R.

_____________________________ Nr. 50*7

Co się stanie z Tra^yą?
Paryż, w grudnie

Korespondent „Tim es‘a“ donosi z Sof i: XV 
rozmowach z wielu osobistościami w  Sofii -a te­
mat T rący , stw erdz łem, że wybrzeża morza 
Śródziemnego żąda się nietylko z powodów ety ­
cznych. Sądzą tutaj powszechnie, że wolny do­
stęp do morza na południe jest conditio sine qna 
noc 'niezależności ekonomicznej i bytu narodo­
wego.

Ustąpienie Tracyi stworzyłoby anomalię rod 
względem geograficznym: Bulgaryę, której gra­
nica południowa byłaby odrzucona w góry Ro­
dopy, o 50 kim. od' brzegu morza.

W  ten sposób Bułgarya byłaby odsunięta od 
mocarstw zachodnich, z któremi pragnęłaby obec­
nie iść ręka w rękę. Go się tyc^y Grecyi — któ­
ra m ata już zapewniony kontakt z al antami — 
rozóągaiaby się ona wzdłuż wybrzeża, poprzez 
kraj pozbawiony hn ter landu j nieproduktywny.

Wolny przewóz Przez port Dedeagacz d’a 
celów ekonomicznych, wywołuje tu sceptyczny 
uśmiech.

Dla tych, którzy znają usposob en te ludności 
■baikańsktój, 'est rzeczą jasną, że podobne icz- 
wiązanie, możliwe na zachodzie, dałoby tutaj 
wyniki wyłącznńe ujemne.

Podkreślają tutaj, że Grecya prom na stę o 
Tracyę wcale nie z powodu jej ludności helleń­
skiej.

Mowę Politisa w  parlamencie greckim, we­
dług której Tracya ma bytó ty'ko etapem w  rea- 
Tzacyi dawnych marzeń helleńskich, wywołała 
liczne komentarze.

NADESŁANE.
S p e c y a li  ta  c h o ^ h  sk ó rn y c h  ł w e n o r .c tn y c h

Dr. Ml HAŁ SALPETEA
S y k s tu s k a  17, ord. od  8 — 9 i od  12— 3. 3339

P rak ty k u jąca  dotychczas w  K rak o w ie  lek. cho rób  dziea|

D r .  M  i r » a  L o r i o w a
b. asyst leli -i. padyatr. U n iw e rsy te tu  w ro c ław sk ie go  

ordynu je  we Lwowie, S y k s tu s k a  37 

(r ó g  1. Ł ło w a ck isg o ) od  godz. 3 do  4 popo l. 3341

S P c C Y A L  S  i A  C H 0 R O 3  S K 0 1 N  (C H  I W E N i R K C Z

Dr. A SCHWARZ
aekundaryusz szpitala powszechn. p rzep row adził sią na 

ul. S ło w ack ie go  4 (n aprzec iw  g t  poczty). 3307

Bezpłatne porady koimefycznc ndz.ela
I n s t / t .  ł  d r e g  i r j f lM-Ta leszka Sładowskleso

w e  L w o w i  , A k a d e m ic k a  2 (H ote l G eo rge ’e ) 
na podat w  e 31 le tn iego  dośw iadczan ia , za ś  (adno razow a  
oczyszczenie tw a rzy  z w ą g ró w , p iegów , pla-o lub  *m ar- 
szczk ów  za pom ocą  ma azu p r  w an i , koaztu ja kor. 15. 

M an icu re  kor. 10.
Z  pow ażan iem

3055 Mr Leszek St idowski

iotoowbrob
Lwów, Akademicka 5. F965

BYO H I . iA / J m O K  “
Znanej ś  iew aczce pani Ivi. a  radz ion o  n iedaw no  

koaztow ny kost/um  o przecudn  m k o lt rz e , apecyalr. e 
sp ro w ad  onvm  z Paryża. P rz  ih o  ząc w cz  r j ulicą, sp o ­
strzegła  pani M. d mą. ub ran ą  v iei. iak są ziła. kostyum. 
Ctóż w yo braz i ro b ie  przeraża,no pan M., g d y  r w a  dam a  

o j j ś n  la ją . iż |e-t t<• st ry !<osłyumj u farkow .-ny  wła* 
sn rą  zm e znakom iteini ba . w n ikan ,) „ K O L t .  R Y T ’ *, tóre  
m ożna dostać  w sządzie. 169^*
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L,os Turcyi.
Dwóch eicspertów. — Framcya w ’erna zasadzie. —  
Konsekwencye podziału Turcyi. — Naród turecki 
został iui  ukarany. —  Aspiracje ros. i intrygi nie­

mieckie.
Paryż, w  grudniu.

„Le Journial" piszie: Dyskusya w sprawie
wschodniej wykazała tyle sprzeczności w zapa­
trywaniach poszczególnych reprezentantów 
państw, że uzmano za rzecz konieczna wezwać 
dwóch ekspertów, na których pracach przygoto­
wawczych możnaby oprzeć przyszłe porozumie­
nie Dyrektor spraw poi tycznych, z Ouai d‘ Orsay 
ma zaszczytny obowiązek broniema tradycyjnej 
śnfi poi tyki francuskiej. Antagonistą jego jest 

szef z Foreign Office, jeden z najwybitn cjszych 
im f erya'istów angielskich.

Francya zostaje wierna zasadzfe, że jest rze­
czą nieodzowną utrzyman e terytoryów rdzien- 
n e tureckich i pozostawienie sułtana w Konstan- 
*ynopo’u. To rozstrzygnięć e przedstawia w ;eik:e 
korzyści. Zachowuje bowiem kontakt między Tur­
cy ą a cywiljizacyą zachodnią i pozwala mocar­
stwom etrropejsk m wywierać wpływ na rząd 
ottomańskb co byłoby n:emożliwościa, gdyby 
tenże rząd wygnany został do Azyi. Francya i 
Anglia powinny sięgnąć pamięcią w przeszłość, 
by sobie uprzytomne, jak łatwą jest rzeczą 
wszelka akcya poetyczna z Turcyą. Państwo to 
zbliżyło rlę ku N^mcom wyłącznie dlatego, że 
zostało opuszczone przez Angl;ę i Francyę.

Natom ast podział Turcyi pociągnąłby za so­
bą wiele przykrych konsekwencyi. Z Azyi Mniej­
szej uczyniłby on Bałkan. Jeszcze jeden! W yło ­
ił łaby się także kwestya Kai fatu. Rozpętałyby 
się apetyty, nic znające granic. Wszystko tedy 
Przemawia za utrzymaniem status quo. oczyw i­
ście z koi 'ecznemi zasrzeżeniam*, dotyezącem 
reformy rządu tureckiego, ochrony irmitjszaśd 
etnicznych i wonoścj cieśnin.

Przeć w temu Anglia wysuwa trzy argumen­
ty: Winnych należy ukarać. Turcya nie może za- 
PGWn ć wolności cieśnto. Jak długo półksiężyc 
będzie błyszczał na św. Zofi:, tak długo Rosyains 
będą myśleli o Konstantynopolu, a Niemcy będą 
m eji powód do intryg.

Agumenty te nie przekonywują nas wcale. 
Haród turecki ukarany został hardziej, aniżeli 
którykolwiek inny, tracąc połowę swych posia­
dłości. Nie będąc bynajmniej złym strażnikiem 
c eśn:n, jest Turek z pewnoścą najlepszym. ;a­

j kiego można sobie wyoDra z ć. Odsłońcie fortyf- 
| kacye Bardaneli. Zabrońcie zakupu łodzi pod­
wodnych i min. Nigdzie n e można łatw ej prze­
prowadź ć kontro!. Wolność cieśnin będzie wów­
czas zagrożona tylko przez mocarstwa panujące 
na morzu.

Co się tyczy aspiracyi rosyjskich i Intryg 
iriem ł^ ich , trzeba riesłychamei dobroduszności, 
by przypuścić, że Rosyanie zaprzestaną k edy- 
kolwiek ocen ć doniosłość posiadania wolnego

ujść,a na morze z togo jedyne powodu, że Turcy 
znikną z Konstantynopola. Zresztą, któżby wziął 
po nich dziedzetwo? Bułgarzy? Chyba z *ytułu 
kary. Grecya? Ladnaby to była gwaraneya o- 
breny. N e wydaje się zaś, by żart posuwano tak 
daleko, ażeby mówić o Lidze Narodów. Któż 
w ięc? Ar.gla? Czy do tego przyjść ma napraw­
dę? W  obecnej chwili należy to powiedzieć wy­
raźnie.

83lg'a pragnie pokoju i hszpieczcństwa.
Paweł H/mins o polityce zewnętrznej BJlgii.

Bruksela, w styczniu. | Z kolei minister wyraził ufność w Związek
W  parlamencie bełg']sk>,m wygłosił minister narodów, 

spraw zewnętrznych, Hymaits, mowę, w której! Belgia — powiedział —  pragnie pokoju i oez-
dał szkic zagranicznej poi tytki rządu belgijskiego. pieczens/wa. Bezip eczeństwa tego szuka w  rcal- 

Nasamprzód oświadczył, że absolutnie nip ma • nych i pozytywnych gwarancyach przeciw wszel- 
że być mowy o tem, by Belgia powróciła kiedy- ,kiemu niebezpieczeństwu na wschodzie. Zawarcie
koiwiek do reutralnośd.

Befg'a chce loziporządzać sobą zupełni
ugody woijsf' owej z Francyą i Anglią leży we 

swo- wspólnym interes e tych trzech krajów. Be.gia o-
bodnie i zachować wo.ność w wyborze przyjaźni słania północną granicę Francyi i wybrzeże morza 
swych i sojuszów. Jest to sprawą jej godności i północnego, jest przeto historyczną wiidOwnią na-
uonoru narodowego,“a także kwestyą bezpieczeń­

stw a.
Co się tyczy Luksemburga, rząd belgijski ży­

czy! sobie zawsze zbliżenia pomiędzy dworna kra-

•padów niemieckich,
W  chw Ii, gdyby na nią napadnięto, Francya i 

Anglia będą zagrożone.
Zdaje się nam izeczą naturalną i konieczną dla

jarfii i to takiego, które nie naruszałoby w  niczem bezpieczeństwa Europy, by te trzy kraje porozu- 
antonomid wielkiego księstwa. Ostatnie referen- .miały się i razem, jako równy z równym, przed- 
dum ma tyiko znaczen e doradczo, wszelako rząd sięwzięły środki bezpieczeństwa, 
nie życzy sobie wznowien a rokowań. Rząd będzie się starał dojść do wyników prak»

W  ostatnich czasach Francya wyraziła życzę- tycznych w  polityce, dyktowanej zarówno przez 
nie zachowania dla siebie eksploatacji siec: komu- sytmpatyę i skłonności uczuciowe, jak j przez nar 
nikacyjnej z Antwerpią. Belgia również interesuje świętsze interesa kraju, 
się tą sprawą.

Burbonow.e w Luksemburga.
Luksemburg, w  styczniu.

Z chwilą zaślubienia ks. Feliksa burbońskiego 
przez wielką ks. Karolinę luksemburską, zaszła na 
dworze wielkoksiążęcym wyraźna zmiana, będą­
ca pewną wskazówfką dla aeryentowan a się w  za­
graniczne] polityce łego dworu. Zachowanie się 
narodu nie było w  tym wzg ędzie jednolite. Ży­
w i o ł  lewicowe, niezadowolone z dawniejszych 
metod w  ełkiej księżnej Maryi Adelajdy, niepoed-

STAN1SLAW ZAKRZEWSKI

nały się jeszcze zupełnie z dynastyą. Stanowisko 
Maryi Addaidy w czasie wojny, przychylne Niem­
com, było przyczyną zaostrzenia się stosunku 
między tymi żywiołami, a dynaistyą, zaś w  roku 
1918 zażądały one jej abdykacyi Radykali oświadt- 
czyli się za republiką, podczas, gdy umiarkowane 
iyw to ly  liberalne pragnęły uni personalnej z Bel­
gią. Natomiast skrajne skrzydło prawicowe Mery- 
kałów trwało przy Maryi Adelajdzie, zaś więk­
szość umiarkowanego obozu kierykałnego chciała 
iiośw r^ić 'pwćzesng panującą. opowiadając się za

I i UH
Prot M. F.andelsman: pod powyższym Wtulem.

Warszawa r. 1919, str. XV +  180.
Lwów, 7. stycznia. 

Powstanie pożytecznej książki i pełnij ini- 
cyatywy myśli, przygodne, niemniej jednak celo­
we. Autor seryo pojmuje obowiązki profesora i 
kierownika seminaryum historycznego. dlatego 
Przedkłada czytelnikowi, mamy Ra myśli głów- 
n e miedz et uniwersytecką, przyczynki własnej 
Pracy nad metodologią historyczną na prane e 
rozwoju nauki historycznej u nas i na naszych 
Po wersytetach głównie w  Warszawie.

Cztery rozdziały, jako samodzielne ziesztą 
szkice, przecież zw ązane powyższa myślą, a o- 
Platu ące s ę  około autoportretu naukowego auto- 
ra< składają się na treść publJkacyi: 1) pojęcie, 
Przedmiot i zakres metodologii historyi w  nauce 
Polsk ej; 2) polska katedra historyi powszechnej 
Y  W arszaw ę z wiązanką ciekawych maferya- 

do działalności paru badaczy; 3) sylweta 
francuskiego histeryka Monoda, jako wyraz 

ęczności uczni ; 4) zadania nauki polskiej w 
saLies e  historyi powszechnej.

Autor stwierdza, że polska nauka history­
czna na metodologię zawsze zwracała uwagę. 
Jest to spostrzeżenie bardzo cenne. Przesuwa 
Przed naszymi oczyma sylwety Iłowskśsgo i Sta- 
rcrwmlslkcgo, którzy obydwaj kładą główny na- 
C'i.\ na praktyczną stronę nabywania w adomo- 
ści historycznych ' korzystania z n ch, pierwszy 
Pod u rływ em  Włocha — Robertelli, drugi tilo- 
k>ga Niemca — Lipsusa. Żałować iednak wypa­

da, że autor nie wyszedł od Długosza, co zresztą 
leżało poza ramami jego autorskitj intencyi, nie 
mógł jednak peg ądów Długosza zupełn e pomi­
nąć, i rozpatrzył je ir  Ipto wszystko w  formie 
dodatku.

M ów m y szkoda, gayz jakkolwiek Długosz 
nśe zajął się sanT^dzto’nie metodolog ą —  prze­
cież jego metodolog a i faktura równy wywarła 
na rozwój naszej literatury historycznej wpływ 
o w iele głębszy od Iłowskiego i Starowolsk ego, 
z których Pierwszy stanow: zjawisko odosobnio­
ne w luźnym tylko związku stojące z naszą i li­
teraturą i kulturą h steryczną.

iPoświęcając słów k lka Na ruszęwtozowi. au­
tor głąb'ej zastanawia się nad Lelewelem i nad 
jego Historyką, zestawia ącą środni jak ma być 
historya traktowana. Wykład zasad Historyki Le- 
'eweiowskjej w :erny, i oo ciekawe, pozwoliłbym 
dodać od s ebie, przypomina w  znacznej ..ijarze 
żyw o zasadniczą kiasyf kacyę Bernhe ma, nie­
mieckiego autora klasycznej d,zisiaj metodologii. 
Ta ostatnia analogia stanowi też moiem zdaniem 
dowód, że H storyka Lelewela dz slaj może n jć  
czytana z pożytkiem na semmaryach historycz­
nych.

Za kontynuatorów i naśladowców Lelewela 
uważa autor Janowskiego, Smolkę i Korzona, 
przyczem Janowski okazał skłojiność do filozofii, 
Smółka do estetyzmu Korzon do naukowej stro­
ny 'bad mia. Jako ko^ luzya  wynika zdanie, że 
nasza mełódologia' stoi ebeen e wobec zadania 1) 
usystematyzowania zasad nagruncie badań ostat­
nich lat 50; 2) dkre~lenia zadań historyi polskiej 
wobec historyi powszechnej. Do tej konkiuzyi na- 
w ązu e autor swój rozdz ał czwarty.

Pośrednio jednak łączy się z nim zarys histo­
ryi polskiej k.rtedry historyi powszechnej w War­

szawie, Znajdujemy tutaj charakterystykę Bent­
kowskiego, Plebańskiego, także Pawińskiego, ja­
ko wykładających dzieje powszechne. Za bu (rdzo 
oożądacy przyczynek, godny rozpatrzenia i dzi­
siaj uważam pian studyów wydziału historyczno- 
.iloilogiczaiego z r. 1863. Pewne unormowanie stu- 
dyów jest wskazane i dzsiaj, a niepodobna rów­
nież naukowej czysto strory ucznia-historyka za­
mykać liermetycznie w  granicach nauk ściśle hi­
storycznych, wzorem niemieckim.

Sylweta Monada, choć umieszczona raczej zt 
względów osobistej wdzięczności, jest bardzo po­
uczająca. Tembardziej, że odwrotnie do doświad­
czenia Monoda, nam dzisiaj wypada w drodze do 
własnego systemu ediukacyii fachowo-blstorycz- 

nej sięgać za przykładem prof. Handełsmana do 
tradycyi własnych, pozatem kombinować system 
niemiecki i francuski. Jednostronność niemie­
cka, mimo tryumfu speeyalizacyi w  sensie czy­
sto teohnicznym, jest przecież zabójczą dla naszej 
umysłowośc!.

W  czwartym rozdziale autor konkluduje: 
„wyjść wypadnie z założenia historyi narodowej, 
a widząc w n/ej szereg genetycznie związanych 
ze sobą zjawisk jednorazowych — dążyć do o- 
sięgnięcto uogólnień o wartości dla wielu n:rodów , 
do uchwycenia istoty dziejów, t. zw. ludzkości*1. 
Atiicy dodaje: „jako część świata nowoczesnegc 
historya Polski ma siwe zagadr.tonia narodowe, a 
zarazem ogólne, których rozwiązanie jest możli­
we tylko prźy czynnym udziale w  rozwiązywa­
niu zagadnień historyi ogólnej**. T o  ostatnie jest 
całkiem słuszne. Podkreśliłbym je jednak silniej i 
ostrzej, niż to czyni autor.

Nauka nasza stoi dzisiaj wobec różuwakłch
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w ielk i księżną Kairołmą. Sprawę rozstrzygnęło re­
ferendum zgodnie z tyczeniem tego stronnictwa.
Małżeństwo ‘księżnej Karoliny chę*me było wi-

O PODWYŻKĘ m %.
Warszawa, 7. stycznia. 

(Telef.) (G ) Reprezentacya imędzym niwe­

czyła prezesowi ministrów obszerny me*n»>ryał 
domagający się podwyższenia pensy] o 100%.

dziane przez prawicę, przez koła fratrkofilstfe i ryalncj delegacyi urzędników państwowych^ wrę- 
przez część umiarkowanych liberałów, którzy byK 
Za utrzymaniem monarchii. Dotąd Jest jednak za­
gadką, dlaczego Anglia nawiązała stosunki dyplo­
matyczne z Luksemburgiem, a Francy'® u e. Nie­
którzy dopatrują się; w tern imterwencyi Belgii.
Nowy prąd w rządzie, przyjazny koalicyi, zazrua-

KATASTROFA W ĘGLOW A W  KRAKOWIE.
Kraków, 7. stycznia.

, AUSTR. PA R TY I SOCYALNO-DEMOKRATYCZ- 
NEJ GROZI ROZŁAM.

W.edeń, 7. stycznia.
(Teief.) (G) „Der Morgen" donosi, że w  partyi 

socyalno-domokratycznoj w Wiedniu zanosi się na 
rozłam. Radykaii pod przewodnictwem Austerii* 
tza domagają się, aby Austrya ogłosiła n ewypła 
całność, gdyż tylko w ten sposób będzie mogła u- 
zyskać rekonrpenisatę ze strony koalicyi. Do‘ ych- 
czasowe przyrzeczenia dane drowi Rcnrierowi ze ____  (Te’ef.) (G ) Z gazowni miejskiej komunikują,

czy} ^sie odraźu* przenieś eniem izby skarbowej do że jeżeli d zś  do godziny 10 rano, gazownia mie , strony koalicyi pozostały wszystkie na pap erze.
- • ' v* y  - 'o trzym a  odpowiedniego kontyngentu węgla, Jo- Wogóle zanosi się na wielkie przesi enie rządowe

pływ gazu do miasta będzie wstrzymany.

K. TETMAJER ZGŁASZA SIE DO URZĘDU 
PRASOWEGO.

Warszawa, 7. stycznia. 
(Telef.) (G) Kazimierz Tetmajer złoży? poda­

nie o przyjęcie go do urzędu orasowezo arzy ko­
misarzu miasta Warszawy.

Luksemburga, wyda enicm urzędników Niemców z 
dworu i coraz wyraźniejszym wspieraniem języ­
ka niemieok ego przez francuski na dworze luk­
semburskim. Wielka księżna matka, MaTya Anna 
wraz z księżniczkami, ma się podefano przenieść 
na zamek łlołienburg w Bawaryi.

PRZECZĄ KONCENTRACYI WOJSK NA 
ŚLĄSKU.

Wiedeń, 7. stycznia. 
t'PAT.) B. K. Z Bert na (B. W ilfa). Ambasa­

dor Dutasta wręczył 2. stycznia w Wersalu t.o'ę, 
w której wskazuje na to, że na Górnym Śląsku od­
bywają się koncentracye wojsk, nie dające dę pc- . . .
wodzić ze stosunkami workowymi. Wobec t e g o ^ c y i  pacojowej w  Paryżu po^iadoiraony został o 
należy stwierdzić, że w  ciągu ostatnich miesięcy i te ran ie  w sprawie wydania majeryałów okreto-

* , « « « , a

Ś S a  S c s i ly ^ S w m ,  dc Wschodnich P r a  C-. ” >'ch M ste" le " a 10 bm- "W o ta * * ! .

WYMIANA PROTOKOŁÓW RATYFIKACYJN. 
NASTĄPI 10. STYCZNIA.

Wiedeń, 7. stycznia. 
(Telef.) (G ) Przewodniczący nemfcckiej dele-

lem ochrony granic

PRZEJŚCIE SĄD O W NICTW A POZNA ̂ K IE C O  
W RĘCE POLSKIE.

Warszawa, 7. stycznia. 
(Telef.) (G) Poznań&k e obchodziło uroczy-

PIERW SZA CZĘŚC REW ELACI KS. SYKSTUSA.
Wiedeft, 7. styczni a. 

(PA T .) B. K. z Hagi 5. bm. Londyński dzien­
nik „Daily Te.egraph" z 2 bm. zamieszcza pierw­
szą część rewelacyi ks. Sykstusa Parmy, k órc są

w Austryi. Obecny gabinet socyaJ styczny us‘ąpl 
a jego miejsce zajmie gabinet chrześclOańsko-spo 
łeczny. Następcą dira Retmera będzie prawdopo­
dobnie albo były premier Włodzimierz Beck albi 
były nrnister Hussarek.

NIEMCY DOMAGAJĄ SIĘ ZREDUKOWANIA 
WOJSK OKUPACYJNYCH.

Berln, 7. stycznia 
(PA T .) B. K. (Btrro Wolfa). Rząd niemiecki 

wręczył sekretarzow konferepcyi po ko'owej no­
tę. w której domaga się, by ilość wojsk okupa­
cyjnych w terenach plebiscytowych została zre­
dukowana ze względu na fnansowe położenie 
Niemiec. Co do o-bszarów Gdańska i Kłajpedy w y­
raża peta nadzieję, że ani Gdańsk ani Kłajpeda 
nl-e będą ponosiły kosztów okupacy. Siła załogi 
wymagana przez koalieye d’a Gdańska przekra­
cza znacznie dotychczasowy stan pokojowy za­
łóg1. Także i w Kłajpedzie wystarczyłaby daw­
niejsza załoga, ażeby utrzymać porządek i spokój

GIEŁDA SZWAJCARSKA
Zurych, 7. stycznia. 

(PAT.) Giełda z 5 bm- Berlin 11.40. Wiedeń 
2.95. Praga 9.30. Holandya 212.— (211.75). Nowy

c ' ■1   ........... 'dał Poincare następującą instrukcyę: „Kurs, k tó -. ^ 'fn  L->Vm v  (i ( ‘2.15). BrttfCo.la

SPRAW A APRO W IZACYI MAŁOPOLSKI.
Warszawa, 7. stycznia.

■rego się pan ma trzymać, Jest nas‘ęipujący: Ma 
Pan uzyskać od Austryi zgodę ąa 4 Istotne punkty

(Telef.) (G ) Na pos edzepiu rady ministrów 1 * » «  o tern w  całej tajemmcy Anglii i Rosyl i 
umawianą była sprawa apre-wizacyi Małopolski, zapytoć czy można na tej podstawie zawrzeć taj- 

związku z tem ataki prasy galicyjskiej z «  ^ R o s y a  w je z y  tylko o  P *
gresówki&“pod wz^lęd^m siadanie Konstantynopola., Anglią me pragnie ni-

(czego od Austryi, a to samo odnosi stę do Francyi. 
Leży w interesie Francyi nietylko utrzyman e Au-

_________________________________________      isVo-Węgier. lecz także powiększenie kosztem
zadań: wzmocnienia intenzywności 'badan nad Niemiec (Śląska albo I^.waryi). My t. j. Firancya 
rzeczami poiskiemi, systcmatyzacyi osiągniętych zawrze rr gdy podoju z Niemcami, 
rezułtatów, ale i nowych na Wielką skalę wyda­
wnictw źródeł polskich. Równocześnie jednak mu­
si rosnąć zaciekawienie do badań nad zjawiskami 
flupefnie obcemi, nie poiskiemi.

Zanadto zagrzęźliśmy w polouikach, choć to 
było konieczne dla narodu żyjącego w defensywie 
zarówno poiatyczneję jak kulturalnej. Naród=pań- 
stwo ma duchowo przejść naturalnie nic do ofen- 
zywy, ale do równouprawnionej wym Lny myśli

wrowizacyjnym

52.50 (52.60). Kopenhaga 107.-— (—.— ). Sztokholm 
121.—  (119.— ). Chrystyan a 117.— (115.— ). Ma­
dryt 107.—  (-—.—). Buenos Ayres 241-— (243. 
WIEDEŃSKIE KURSA W  W OLNYM  OBROCIE.

Wiedeń, 6. stycznia. 
(P A T .) Kursa w  wo'nym obroc:e. Zagrzeb

171.50— 181.50. Budapeszt noty 10.000 koronowe
117.50— 127.50, Budapeszt noty 1000 koronowe
121.50— 131.50. Kraków 126— 136. Praga 286.50— 
296.50. Czechosłowacje'e noty 5000 koronowe
■290— 305. Czechosłowackie noty mniejsze 295— 
300. Jugosłowiańskie noty koronowe 160— 180. 
Korony austr. 3.25. Korony n eostemp!. — .—

Polska zrasta S '.ą  z trzech z:em rozdartych.
„Temps“ o trzech ,,dzielnicach Polski*4. —  Trudności w budów!e jednolitego organizmu państwo­
wego. Rola Piłsudskiego. —  W  nim uznały trzy części Polski jedynego Wodza i Naczolniki.

narodu.

i wartości naukowych ze światem cywiUzowa-

Paryż, w styczniu. 
Niezmiern e trafne i św etne w charaktery­

styce stosunków listy p. Karola Rivet, korespon-
tiym. Musi więc rozumieć dokładnie nictytko o- <jenta ,-Temi>s“ , o Polsce cytowaliśmy już n eje- 
gólny charakter dziejów powszechnych, ale musi dnokrotnie. W  najnowszym numerze „Temps1- z 
mieć zrozumienie konkretnych zjawisk historycz- 30 grudnia, zamieszcza publicysta francuski ctrug

A pracowity Poznań, ów ciężki Poznań Pof- 
siki odidawua pruskiej, pełen dyscypliny i metody­
cznej pracy, obawiał się na seryo tej lekkomyśl­
ność', tego nieporządku, by rzec Prawdę, s irej 
stolicy, przesiąkli ętej błędami nierządnej biuro- 
kracyi rosyjskiej. —  Unia głębsza nie nastąpiła

nych, obcej ręki i na obcym tereme.
Mojem zd wiem ściśle narodowe pojmowanie dzielnicowe w Polsce:

i list z Poznana, w którym tak określa stosunki natychmiast. Galicya, tak jak i Poznańskie zda­
wały się powśc ągać swój naturalny pęd, któiy

zasadnicze cegły gmachu dziejów powszechnych: >3y zdać sob.e spawę z trudności, jakich je skłanał ku temu „Królestwu", przyłączonemu
nie wystarcza. Nadto autor nie wyjaśnia jak po;- doświadcza Polswa, by zrekonstruować owe pań- do i nip ery urn rosyjskiego przez Romanowów, a
rmije historyę narodową, która w  umyśle metodo- i S.IW0’ /1 e można zaipom nać, że Polska zaczyna będącemu jednak symbolem — ojczyzny.
lo«a. francuskiego przedstawia się typowo jako h:.  j *9  Obudowywać z ych części, które ulagały Ale Warszawa p o s ila ła  Piłsudskiego. Tego
s+rvrva naństwowo Nasze zaś noiec e Po\ki różnym przem ap :m, skoro każdy z zaborców sta- i PiŁudofuego, 0 którym do n edawna mato mó- 
storya państwowa Nasze zas pojęc.e P&.s,« bę- raf ^  w  swej części Polski wycisnąć wła.sne Pie- wiono, tę wtolką pustać, którą przeciwnicy oul-

519 MWSze ^  wszekiemi siłami, na jakie go stać by ł,. tyczni starali się umniejszyć w  oczach knaiUu-
W ys łki krerownlitów rządu zmierzaą ku j tów, ale przed którym pochyliły głowę i Kraków 

temu, by w  czasie m ożliwe jak najkrótszym za - li Poznań. To imię i autorytet rosnący z dnem 
trzeć to niecne dzcło  mocarstw rozbiorczych. ] każdym, przyczyniły s'ę znacznie do ziania się 
Lecz to nfe jest trud jsdtnego dnia. Boć *v Pd-sce trzech dzielnic i zniszczenia tendencF partykular- 
istnieją obecnie trzy Polski różne z zewnętrzne-jnych, które w ytw orzyły  się w  międzyczasie. Po-

zarówno naród jak państwo. Rozumiem również, 
że ł poza narodami—państwami istnieją sa­
modzielne twórcze i organizacyjne czynniki dzie­
jów powszechnych.

Wątpliwość tę na tem miejscu mogę jedynie
zaznaczyć, konkludując, że książka autora powin-! go wejrzenia i obyczaju, jakkolwiek w duszy i w dróże tego Naczelnika Państwa do Poznańskiego
na znaleźć chętnych czytelników zarówno wśród 
profesorów historyl wszelkiej kategoryi, j k *n ło- 
iz ieży  historycznej na uniwersytetach. Zwiróclć u- 
wagę na to studywm metodologiczne było głów- 
nem mojem zadaniem, faktem Jest bowiem że za­
równo w  Krakowie, jak we Lw ow ie naogóf na 
metodologię w  studyzoh i  pracy zwraca się za 
mato uwagi.

woli swej nie chcą obywatele tych ziem żyć ma- i Galicyi uświetniły dzeło tego postępu.
czej, jak tylko jako Polacy.

W  chwili wyzwolenia te trzy Polski patr sy­
fy na s eb'e z pewnem zakłopotaniem i obawą. 
Kraków arystokratyczny, który doprowadził je-

Sadzając tego pokornego legicnistę, tego n’e- 
zmoirdowanego bo own ka o  świętą sprawę na 
tronie z białego marmuru Wilhelma II. Poznań­
skie złożyło hołd poćdap a się pod rozkazy u go

szcze do fnezyi dantyztn wiedeński, zapytywał patryoty, podobnie jak w  Galcyi, gdy ona Boha 
siebie samego, czego oczekiwać może od War- j terowi Polski wyzwolonej oddała honory krókw- 
szawy, pociągniętej pokostem nonszalancji ro-.sk le na panteon e pcfcktn, na Wawelu.

I syjsklej, tej Warszawy, w której wczorajsi r.u-1 Poznań i Galicya uznały w  nira jedynego
istryacy wdzieli zamaskowaną Moskwę I wodza i naczelnika narodu*1
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Nowiny przemyskie.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, 6. stycznia,.
Sprostowanie. Podana w ostaniej naiszej ko-

"■esponden-cyi pJ t. „Nowiny przemyskie" wiado- 
ność o arese.owaniu sierżanta ip. Oleksy Baryc- 
ocgo jako rzc .cmego sprawcy najpadu na wdowa} 
8tasunyczową w  Nehrybce prostujemy ninaejszem
i  przyjemnością zgodnie z wynikiem przeprowa- 
izonyoh dochodzeń. Aresztowanie p. Batyckiego 
ia9‘ąipt;}.o, jak się następnie oka za to zmpt.nde nie- 
tłnSth e na podstawie błędnych zaipodań po&ziko- 
iowauej fym, oóowayyeh 'podobieństwem fizyog- 
loinii. Po stwierdzeń a zaszłego nleporaziumienla 
wypuszczono p. Baryckiego natychmiast na wol­
ną stopę. Przeprowadzona w m eszikaniu jego re- 
wlzya wydala wynik ujemny.

Nadużycia przy rozdziale darów amerykań­
skich, uprawiane na szerszą ska.ę, stwierdzono 0- 
negdaj w  tur. szkole im. Piramowicza. Zajęta pro­
wadzeniem akcy! dożywiania dzieci ainerykań- 
skian:''pr^wianiliarń nauczycielka p. Kąizi-rmeira T. 
fecrzys*aiiąc z braku należytej kontroli, systematy­
cznie krzywdzJa i ckr:da»a dzieci. W yszło na jaw 
te w  c t j : , p o ł o w i e  grudnia z. r. panna T. dwu- 
fo tm e v 5-^iozla w  niewiadome miejsce po traty 
worki z zapasam żywności przeznaczonymi do 
Pozdz rdu między dziatwę. Były to ^oszczędno­
ści" <poc2yi:icme z Krzywdą ubogich dzieci. Stwier- 
d łiy>  tjSPnadużyciu t iransowe popełnione przy 
prowafjzbnn! administracyi. Sprawa wywołana w 
tr.ieścic te.m większe oburzenie, że p T. była zn mą 
dzkiuczką społeczna i w  pewnych kołach ceszy- 
ła się duzom zaufaniem. Ororo nauczycielskie w y ­
szło  dekgacyę do inspektora szkolnego z prośbą 
o in‘ erwenoyę. Krok ten odniesie tnewątp wie po­
żądany skutek ; zapobiegnie dalszemu wyzysko­
wi dzieci.

W. oprawie Gafcyl wschodniej odbył się nedh- 
wn-o w iec kolejarzy-^Polaków, na którym saprote- 
stowa.ro przeciw prowizorycznemu przyłączeniu 
Galicy1 wschodniej do Pckki. Obradom przewod­
niczył nc-aczeluik sekcy' konserw, dróg p. Ososto- 
wicz, referat w ygłońł prof. dr. Tarnawski. Ucn wa­
lono (na&fppwjgcą rezolucyę:

1) Ziemię Czerwieńską, t. zw Gaiicyę wsch. 
od cbw lf istnienia Państwa Polskiego d© niego 
arzym lażną przez 1% milionową hiidność polską 
wszystkich stanów zamieszkałą, pracą i kulturą 
Polską przesiąkniętą, ostatnią ofiarną i zwycięską 
walką dla odrodzonej Rzeczypospolitej, a tenisa-

iEAN D ESA1E.

Z m a r n o w a n e  z y c is .
Było to w roleu— Lecz pocóż ta dokła dr ość? 

Czyliż n e dosyć, że pamiętamy ty i ja 1 że wia­
domo nam, iż wiele, niezmiern e wiele wody u- 
blynęl.o od tego czrasiu.-

Sąsiadowaliśmy z sobą na wsi. zwyczajny 
^rumień rozdzielał nasze ogrody. Tyś miata łą- 

r.a której z nadejściem lata rozkw it.ly purpu­
rowe maki i żółte marseritki. Zaś u mnie. po le- 
'•YAi stronie domu, taro, kędy kończył się trawnik, 
11 v| lasek jodłowy, przez kióry słońce prześwie­
t n e ,  rOiSiewi ło pył złoty i gorącą woń żywicy. 

 ̂ chcąc to wszystko r-łączyć w jeden duż" p urk. 
i*rocze m-cjsce naszych zabaw, przerzuciliśmy de- 
^  Donad falą strumienia.

Tyś m ała jedenaście łat —  ja czternaście,
Gd świtu do nocy chodiliśmy pospołu po 

vst>ólnej u '.azej dziedzin e. Biegaliśmy po alelach, 
Ł'y mając się za ręce i podbieraliśmy się o wszy­

tk ę  bodfeki. W  czas dojrzewaiua porzeczek 
V T£caliśmy do domu umorusani, z tajemniczą i 
zadowoloną miną włóczęgów, których w iporę o- 
^rzeżonó.

■”  niedziele obierano nas odświętne, ciebie 
'v różową sukienkę z trzema faJbanaml. która da- 
v 1 c* sztywny 1 przedwczesny wygląd starej 
p m y  — mnie gajś w kurtkę I długie spodenki — 
których iteposziakow ne zgięcie, tworzące estry

?K n'  lakierkach, napełniało mię bojaźliwym re­
spektem.

mem dla cywifzacyl zadhbdnlej zachowaną, uwa­
żamy za tntegrainą część Państwa Polskiego;

2) Ziemia Czerwieńska stanc wiła zawsze przed­
murze Europy i Rzeczypospolitej przed ns-wałą 
sił czSuoh, .barbarzyńskich i amrchhstycznych. 
Przedmurzem tern wraz z innesni ziemiami kre- 
sod  erni jest również I dzisiaj i jako takie koniscz- 
nem jesst Polsce dJa t r  -aJego istnienia t r e w o -  
ju;

3) Z przytoczonych powyżej przyczyn sfestiM 
uchwalony przez „Radę pięciu'*, uważamy za akt 
niesprawiedliwości —  to też z całej mocy prott- 
{ft jem y  przeciwko postanowieniu żle poinformo­
wanych i nieżyczliwie usposobionych dyploma­
tów, apelując d© szt. chętnych narodów kctaJScyi, 1 
oświadczam1,, że odmawiamy komukolwiek pra­
wa ograniczenia suwerenności Państwa Folskieso 
na tej ziemi, a  wszelkie próby realizowania ogło­
szonych postanów eń statutu uważać będziemy za 
akt gwałtu; za nową próbę rozbioru Polski, cza- 
mn przeciwstawiamy się wszełkiemi rozporzą­
dza lii-wsmi sił ins;

4) Zebrani żywią niezłomne przekonanie, że 
Sejm i rząd Polski, statut, ustanawiający prowi­
zorium, jako uwłaczający sirwerenne.ru prawu 
Polski, odrzuci i w Ziemi Czerwieńskiej zaora w.»- 
dz) bezzwłocznie stan prawno-.pańsłw ow y Jedno­
czący te ziemie administracyjnie z reszta ziem 
polskich;

5) Kcfclowcy-Pofacy stwierdzają, że nie co­
fną s ę przed iadi.emi ofiarami, aby zadecydo­
wać o trwałej przynależności Ziemi Czerwieńskiej 
i kresów wschodnich do Polski.

Walne zgromadzenie Sokola odbyło się dnia 
29, grudnia pod przewodnictwem posta dra Tar­
nawskiego. Sprawozdanie z działalności zarządu 
składał sekretarz Towarzystwa p. Zagórski. Na­
stępnie udzielono absohitorytrm ustępującemu w y­
działowi. Dotychczasowy .prezes poseł dr. Tarna- 
wsk; wniósł rezygnacyę z powodu podeszłego 
wieku i złe®o stanu zdrowia. W  miejsce }e«o obra- 
ncz prezesem burmistrza p. Kostrzewskiego. W  u- 
czczeniu zasług uohwalcno jednogłośnie zair.i"ano- 
wać członkami honorowymi Tonvarzystwa: ger.ei. 
iiaillera, posła Slc. nbka i posła dra Tarnawskiego.

Brak korespondentek, trwający już drugi mie­
siąc i przyłączający się do tego brak znaczków po­
cztowych, dają się dotkliwie odczuwać. Wszeik:c 
urgensy i memorys !y zarządu tut. poczty nie od- 
rosza skutku. Czyżby p. mmister trw aż-ł kores-

pondetcyę w  Małópołsce za zbyteczny sport i 
pragnął ludności oszczędzać ten nleipotrzebny wy- 
dat-ek na rzecz... skarbu państwa, w  którym ł ber 
tezo przelewa się do togo stopnia iż w  tym mi't 
sihi.ou funkeyonaryuszom i urzędnikom państwo- 
wym  nie wypTcouo?! Sigma.

K R O N I K A
Repertuar Teatru fn?etskie*a.
W e środę, 7 styczn'a o godz. 7 wlecz. „Go 

raca krew“ , kom- w  3 akt. M. F jatko wskiego / 
pp. Trapszo, Wernicz i Nowackim w  rolach gtó 
wnych.

We czv'a iteh  8 stycznia o godz. 7 wręcz 
„Cnotliwa Zuzanna" oueretka w 3 aktach J. Gil 
be ta.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossoiińsk ch 10.).

(B ;Iety wcześniej w  perfumeryi Stoińskiegt 
ul. Legionów l  1.. 203£

Środa 7 stycznia o godz. 7.11) w ieczór: Balet % 
P :aseoką 1 Karneckim: ńWesoły karawaniaTZ"
wodewil; „W  kawiamT* farsa: dziewczyna :
Kwiatkami", operetka.

Czwartek 8 stycznia o goefz. 7.30 w ieczór: po1 
raz pierwszy „Zwaryowane podwórko*, operetkr 
w 2 odsłonach; balet z Piasecką i Karnedcm 
..Dziecko rezerwisty", farsa.

Piątek 9 stycznia o godz. 7.30 wieczór: ,.Zwa 
rycwsne podwórko", operetka: balet z Piasecki-, 
i Karneckim.

Sobota 10 stycznia o godz. 7.30 wieczór: ,.ćwa- 
rjmwane podwórko", operetka; balet z Piasecką 
Karneckim; „Dziecko rezerwisty", farsa.

Soboia o godz. 10.30 w  nocv reduta japońska

Repertuar teatru łit.-art. ^Czwórka**. Prograrr 
X. —  codziennie o godŁ 8-mej wiecz. w  sali „Ca- 
sino de Pans" (ul. Rejtana 3). Część I.: Atlda 
Kksclnnan —  piosenki ludowe. Seweryn Micha­
łowski, Marak W !ndheim — nowe numery solo­
we. Część II.: ,$i&os noworoczny", wielka ak.usil­
na rewią w 2 częściach pióra spółki autorskiej „1C- 
Zibi-Or“ . Udział biorą: Anda Kitschmuu, N. Niovii- 
la, JY Halicz, S. Michałowski, Z. Orwicz, J. Ry- 
gier, M. Tarłcwski, M. Windherm.

W  piątek, 9 b. m. wystąpi po raz p erwszy 
we Lw ow ie Romuaid Gierasiński. najsłynniejszy 
monologista warszawski.

Bilety od 9—5 w  składzie nut G. Seyfarta (ni. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teatru._________  2031

T  k ustrojonych, prowadzono nas na mszę d.o 
mai!ega kościółka bez dzwonicy, któ-ego stary 
dach z zaśniedziało] dachówk* skrył się wśród 
zrubyoh gałęzi huka..

Kaoliczlta^ bial.i i świeża, tonęła w  pólnroku 
Poprzez witraże 'przeciekało słońce kolorowe i 
rozpiąsar.©.. Tuż obok wejść a, na lewo, fisharmo­
nia wyśpiewywana odwieczne, czuie metodye, — 
które leciały pod strap krapiSczki... W sp rei o po­
męcz krzesła, siedzieliśmy wyprostowani, bardzo 
grzeczni I sztywni, odrętwiałf trochę ciepłym za­
pachem kadzidła...

Dnia tego śn adaufe ciągnęło się ze srogiem 
nam: szczeni ero, uświęcone obecnością księdza 
proboszcza, kióry siedział ip© prawej ręce twojej 
matki.

■Resztą dnia była opłakana i bemadjoejtjaj, ni­
by zadanie trwające cztery godizins', całe c z te c  
gedżny oezsłoneczne i ponure, w ciągu których 
włóczono nas z w izyty  n:i wizytę, od wuja Ase- 
nora do ciotki Ludwiki, a które to cztery godziny 
spędzaliśmy, siedząc z powagą w  staroświeckim 
salonie, w uroczystym kręgu surowych mebli i 
ziewając z nudy.*

*
• ó

Zaś potem, pewnego pięknego dnia, rodziny 
nasze poróżniły się z sobą srodze, a my nie mieli­
śmy pojęcia, o  co. W  miejscu, gdziie płynął stru­
mień, wzniesiono wysoki mur, gruby i nietznosuy 
-  i I  ta biegły chyże, a my nic w idywalśm y sę  
wcale. Byłaś na południu i nie wracałaś. U nas w 
domu nie wspominano cię Już jgoła. Lecz ja wciąż 
przyzywałem przed oczy twój obraz, albowiem 
pośród słodyczy starego parku, snącego się pod

ciężarem lata. a .potem ogorzałego jesienią, ws po­
mnienia o tobie wstawały ze wszech stron...

Tak, myślałem o tob e z zapałem, dzrwnyrr 
u cztem stoletnif go chłopaka! Bo kochałem de 
już wtedy, a podczas, gdyśmy rośli jedno obóis 
dcuyiego, rosła też i moja miłość.. T y  zresztą ko­
chałaś r.iię także i mawiałaś niekiedy: ,Jak uro­
śniemy, będę twoią żoną!" Na co ja zga'dzi4c-m się 
z d.mią...

PrzetrwailSmy tak siedm lat, nie widząc się 
wcale, ty w Nizzy, ja w Paryżu. Pisywałem do 
ciebie z-a®u często, ty zaś odpowiadałaś punktu­
alnie w listach, pełnych dziecinnych szczegółów, 
w  Lstaoh czaiownych, z których każdy kończy; 
się tym zwrofem: „Kochani cię, m:ły Janku"...

W  następnym roku rozłąki zmarła przelot­
na pasza koic-spondeucya. Czy ty pierwsza prze­
stałaś cdPowadać na ms ltety, czy też ja znu­
dziłem się pierwszy?-. Nie pomnę już...

Nie mówiono %vżk w  domu o tobie. Ogromny 
park przewrócone i cm anfoino do tylu, że drogi* 
moje wspominki, nie mając tuż do czego z prze­
szłości przylgnąć, odeszły takie... Nowy c&ród. 
i i  nie znał © ę zgoła, nie mówił mi luż o  tobie... a 
z zasypanego strumień a nie wstawał już jasny 
obraz rudych be, które tyłek rod schylały się n-ati 
nim... I wówczas... wydało mi się. żem clę za­
pomniał...

Wszelako po żywszych udei żerna ch st-rca w 
pewien ranez lipcowy, gdy wracaiac do domu 
u rzałem znów otwarte okna twego domu, któjy 
tak długo był zab'ty na głucho —  po tych biosach 
serca Poznałem. w erna Jego pamięć ni cod- 
m-ennte krąży wdkó? ciebie.

Przyjechałaś na trzy dni przea nami. Ujrzą-



Str.' 6 ’ „G A ZETA  WTĘCZORNA*. Nr. 3017

Repertuar Gal. Biura koncertowego M. Tuerka- j węgła nadchoazi w  takich quantach, że nie tyko
nia: J. Korolew icz, W ie c z i r  pieśni.
-lia: R obe rt Herutz, Recital skrzypcow y.

8. styczn
9. ty c z n ia
6. styczn ia : J. L a lew icz , V . W ieczó r cyslu  arcy- 

oz.el fortep.
23. stycznia: H . M elcer, V L  W ieczó r cyklu arcy- 

dzle* fortep . 19133

Gwiaizdka żołnierza polskiego. Otrzymujemy 
następujące pismo: Poruszona w  grudniu myśl, a- 
zeby żołnierzowi polskiemu urządzić gwazdiltę, 
malaztaL jak to 'było do przewidzenia, silny od-

ludność prywaina, ale i instyucye z dnia na dzień 
wprost musza się zaopatrywać w  węgiel. Stan po­
garsza to, że czynione sa częste dla biur rządo­
wych rekwizycye węgla, przeznaczonego dla lud­
ność1 miejskiej. Wobec tego stanu miastu grozi 
zamknięcie szkół.

(St.) Pojawiła się — naturalnie nie we Lwowie 
—  ksiąiżk łl słynnego poety niem.eckiego Ryszarda 
Dehmia, pt.: ..Między ludem a ludzkością". Przed­
stawia rozwój oa krótkowidz *wa i ślepego zapar

łźwiiięk w"śród społeczeństwa. Grono naszych za- łu pruńko-? Ctiennego, aż po obejmującą całą łudz­
onych Pań i Panów wzięło tę sprawę w  swe rne- 
wnordowane ręce i nietyltko zajęło się zbieraniem 
składek*, ale z praw-aziwem poświęceniem się u- 
oządziłc wilię. Ogółem uzySka.no w drodze składek 
kwotę 52.539 koron 54 hal., 2 mik. 50 fan., 40 dola­
rów, 2 korony srebrem 1 7 rubli. Kwotę zebraną 
rozdzielono w  stosunku, do ilości żołnierzy i zło­
żono pieniądze ma ręce poszczególnych Komite­
tów, które zajęły się urządzeniem wilii w poszcze­
gólnych oddziałach. Na każdego żohćrza przy­
padła, kwota 4 kor. i suma ta wr az z racyą dzien­
ną żotaierza i dodatkiem świątecznym dała środki 
do urządzenia bardzo dobrej wilii. Dziękując raz  
jeszcze tak szlachetnym ofiarodawcom, jako też i 
wscystkim zacnym, zawsze dla sprawy żołnierza 
tak chętnie oddanym Paniom lwowskim, oraz 
Związkowi artystów polskich, przesyłam wszyst­
kim szczere Bór zapłać. — GałogórsM m. p. gene- 
rriwpatremk.

Przeciw prowizorytun. Protest przeciw zamie­
rzonemu (a już cofniętemu) przez Radę Najwyż-

kość, małość. Mdłość ta nie wypiera się naroaiowej 
przynależności i odrębności, ale stara się pogodzić 
„salus nei pnblicae*1 ze zbawieniem świata. Tego 
rodizcju ksrlążlcs niemieckie, zwalczające bezwzglę­
dność priu/skiego światcpoSłdtu, jako psma ludzi 
sprzymierzonych z nami —  wszak Polaka starała 
się zawsze o wolność naszą i waszą — powinny 
zostać wyjęte z pod klątwy, .którą oołożono nie­
mieckie piśmiennictwo bez wyjątku. Tylko więcej 
Detorriów, a bucie mctmieckiej, której nawet w oj­
na nie zdołała unicestwić (dowodem na to osta­
tnie wypadki śJą,sk.ie), zabraknie rzeczj najwa­
żniejszej : teoretycznego podłoża, —  idei, w j janej 
w lud, który w m  im:ę walczy j ciemięży tnnych.

(St.) Walka artystów i artystek teatrów pa­
ryskich, tworzących jedną z razucznych gruu po­
tężnego syndykatu pracujących, z przedsiębiorca­
mi teatralny™ trwa nadal Cl osiat®-' bowiem zgo 
dizili się wprawdzie na podwyżkę płacy, nie speł­
nili jedhok głównego postulat strajkujących: tj.
nie chcieli się zobowiązać, że na przyszłość . an-

seą w  Paryżu nadaniu prowizorycznego - gazować będą wyłącznie artystów zorganizowa-
staitutu organiracyjmwo dla Gafficyi wschodniej, 
uchwaliła Red* nadzorcza Krajowego Zakładu 
pensyjnego (Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń Urzędników prywatnych) we Lwowie na 
smran plerwseem posiedzeniu dnia 20. gruinia t .  r. 
iTrkuiem poMci-ogo ogółu urzędników prywatnych 
Małopolski 1 kląska Cieszyńskiego. —  Protest zo­
stał przesłany Naczelnikowi Państwa, Marszalko­
w i Sejmu uałaycdaiwczego, Prezy-dyum rady mi­
nistrów, ynaa Kcmiwatrwi Obrony Narodowej we 
Izwowłe.

I Kraków Stół przedi Katastrofą opałową. Fsm a
HrakowsMe znowu — jak z początkiem zimy — 
zamieszczają rozpaczliwe artykuły na temat zbli­
żającej się dla miasta katastrofy opałowej. Zapas

nych. Jak widzimy, zagranicą, pGjęoia' pracy nie 
ogranicza się jedynie do rękoczynu fizycznego. 
Ponadto ,pracownicy umysłowi umieją się organi­
zować i (dopominać swych praw nawet w dosa­
dny sposób. U was inaczej. Niedawnymi czasy np. 
odbył się w  Warszawie ,.Z':azd' dziennikarzy i li­
teratów1. Radził 1 — cóż urad i(f? Niew adomo. Bo 
pra*a przynosiła jeno dOirywcze i ogólnikowe spra­
wozdania. Czy Zjazd zajął się maberyaMiem po­
łożeniem pracowników umysłowych, ich prawną 
ochroną, unormowanym stosunku literatów do 
wydawcy, dziennikarzy d'o dziennika? Czy za­
pragnął jeno powołać do życia prześwietną ,.re- 
iprezenfacyę“ , jaszcze jedno pawie piórko, zagra­
nicy na pokaz, sabie na godność, a widzom na u- 
oiechę? Lękamy s ę wielce, 

rem cię wieczorem na drodze, a chociaż zm:«n laś fe ) Żołnierza Polskiego m. 70 noworoczny 
się na podziw wspan ale, wytworna i jasnowłosa, 'przynosi oprócz zwykiiej objętości i (zer egu inte- 
poznałem e ę  natychmiast. Szłaś obok matki. U-1refujących a t u t ó w  ilustrowany dodatek z por-
klOTułem się, przechodząc 1 zapewne byłem hai- 
iz o  blady... Lecz ty odkłon łaś s!ę ledwo, z u- 
śmiechem —  tak mi się zdaje... i .poszlaś dalej,, 
nie racząc się obejrzeć, a nawet bez tego prze­
lotnego spojrzenia, jakie rzuca się zazwyczaj przez 
ramię, spotkawszy kogoś... Czekałem jeszcze ty­
dzień... dwa tygodnie... mies ąc. w  czasie którego 
spotykałem cię wielokroć... Napisałem do ciebie 
list, pomieszany i smutny, ciężki od' wspomni-ń
i wyznań... biedny list, jednem słowem...

A  potem, zmęczony brakiem odpowiedzi, 
myśląc, że sobie już nie przypom nasz i że nie 
kochasz już ..miłego Ja/nka“  z dni twej mtodości, 
odszedłem i m— i nie wróciłem już do starego 
domu mego dzieciństwa.

W  pięć lat później przyszła wiadomość o 
t\ypó$ ślubie...

A  potem życie potoczyło się dabj, bardzo 
wolno. Nie ożeniłem się, zostałem sam, Patrząc, 
iak kręd się koto wrót zim 1 w osen 1 jak przesu­
wa się różaniec lat...

W  zeszłym miesiącu skończyłem sześćdzie­
siątkę i jestem starym gratem, który cicfutko 
zdąża ku śmierć', duszę mając pełną żałości: żalu 
za życiem samotnem i smutnem, żalu za młodo­
ścią, która nie umiała patrzeć i rozumieć i żalu 
za tobą, którą straciłem. , tak głupo...

Bo dziś dopiero, grzeb ąc wypadkiem w sta­
rych szpargałach, znalazłem twó] list... List, któ­
ry odebrano zapewne w  czasie mej nieobecności 
i schowano, bym nań nie odpowiedział, list, w  
1 ńrym pisałaś, że na rrn a czekasz, że zawsze 
mię czekałaś ze wszystkiej twej wiernej miłości!... 
iak, ten fcst znajduję dopiero dziś, dzisiaj dopiero, 
k i* ły  jast już tak późno... moje kochan r.

tretem Naczelnika Państwa i kiBkunastu k.tezami 
aawieraiiącemi sceny z żyoia naszego żołnierza aa 
froncie.

Napady bandytów na pociąg! towarowe pod 
Krakowem. Jak donoszą pi-sma kramowSKie, od 
kilku dmi na pociągi towarowe zdążające z Zabie­
rzowa do Krakowa (między Mydlnikami a Łobzo­
wem) we wsi Rząsce, niewyślodzeni bandyci urzą­
dzają całemi chmarami napady. Pomysłowi ci ra­
busie odczepiają w ozy towarowe napełnione bądź 
węgiem, bądź iwnyini pirod^otami, które w wo­
zach zdążają do Krakowa. Następnie wypróżniają 
wozy, ładują na czekające podwody i zmykają co 
tchu z łupem. W ten sposób kradną masowe wę­
giel, mąkę, drzewo, mięso łub wreszcie wszelkie 
wartościowe towary, przeznaczone dla kupców 
tutejszych. Straż ruchoma koleijowa jest na razie 
bezsilna, gdyż bandyci są dobrze zorganizowani i 
urządzają napady zwykle w  nocy. Policya czyni 
energiczne dochodzenia.

(zet.) Chory na t3'fus acieka z  automobilu. W  
sobotę zdarzył się wypadek, który mógł pociągnąć 
za soba groźne następstwa. Kiedy bowiem prze­
wożono z  aresztów sądu karnego przy uk Bato­
rego chorych na tyfus plamisty więźniów do pa- 
wrlanówr zakaźnych, jeden z n:ch, jak ś biedny, ży- 
dek, wyskoczył oodczas jazdy z automobilu sani­
tarnego i ukrył s"'ę na trzecim iplętrze przydrożnej 
kam enicy. Ale nie odzyskał wolności, chcąc się 
leczyć widocznie prywatnie. Eskorta, bowiem zna­
lazła go koło strychu i odstawiła na miejsce prze­
znaczenia.

(zet) Rozprawa kania przeciw braciom Gny-
pom została we wtorek fnż przed ukończeniem 
postępowana dowodowego odroczona do 17 bnu

na wniosek prokuratora majora Orskiego I wnio­
sek obrońców celem powołania nowycn świad­
ków.

(— ) Kradzieże sklepowe. Po wybiciu o łw on  
w  ścianie do sklepu, w  k*órym sprzedają wodę so­
dową przy ul. Żółkiewskiej 1. 26 i następnie po w y­
biciu otworu w ścian ę tego sklepu, dotychczas 
hewyślcdzeni sprawcy dosLt się aninionej nocy 
do Jalkóba Lówiego, sikąd zabrali skórę na buty, 
wartości 8000 koron. — Również minionej nocy ze 
sklepu Leona Stierera przy uL Rzeźnickiej 1. 5. 
skradziono 5 kgr. herbaty oraz 5 kgr. wanilii war­
tości 4500 koron.

<— Dwa kotły miedziane i t~zy Skórki skra­
dziono minionej nocy z farbLmi przy ul. św. Mar­
cina 1. 15. Kradzieżą >tą wyrządzono szkodę ®ba 
6550 kor.

(— ) Znaczna kradzież. Maryń Zduńczyk zam. 
przy uil. Zamojskiego 3, po otwarciu mieszkania 
doforapym kluczem sferadsio.no biżuteTve i bieliznę 
wartość1 20.000 kciron.

(— ) Z siani realności przy ul. BrajerowskieJ 
11 a, skradziono wczoraj kosz z próżnymi 125 
workami na szkodę Judy Wolfa Riesela. Przez 
'kradzież tę po.iiósr Riesel szkodę 4.0(J0 koron

K O M U N IK A T  ?.
Bezpłatne] porady prawnej w  sprawach spad­

kowych po poległych io.nieraach tuda.eż w spra­
wach procesowych o najem mieszkam a i w sprir 
w ie zasiłków wa'sk. udziela rodzinom ofcerów  ł 
żołmarzy, przebywającym we Lwowie Oddział VI 
DOG. Lwów, pi. Bernardyński 1. 6, parter, schody 
VII, w  godzinach 12— 2 popol.

Wielki bal na rzecz „PoIsk!ego Białego 
Krzyza" odbędzie się w salach Kasyna Miej­
skiego dnia 20-go stycznia b. r. Olbrzymie przy 
gotowania w toku. 1t)!33

Wyjaśnienie. Odnośnie do umieszczonego 
^rr kułu w „Gazecie Wi^czornei'1 z dnia 30-gu 
tru 'n:a 1919 r. p. t .  , Ta emnicza śmierć Lwo­
wian na*' wyjamiamy, że śp. Dr. Marcin Koste- 
c ' . , c yreKtOr Spółki handlowej rolników i ho­
dowców we Lwowie, zmarł na zaualenie Dłu* 
w Pozn niw, dokąd się udał w interesach han­
dlowy-,h Spółki. 1912S

ś. p. Dr. Marcin Kos‘ecki o charakter e 
nieskazitelnym, peten skutecznej inieyatywy, uczci­
wości i energii, o idany zupełnie sprawom koo­
peratywy, przyczynił się n e mało do po. niesie­
nia życia gospodan ego w powiecie lwowsKinv 
za co należy Mu się cześć i wdzięczn ść.

Prezes Rady Nadz.: W. KrzeeZUpJWlfiS

Ehoiiomisfa.
Intsbulacya odnośnie do udziałów  
brutto jest niepotrzebnym i koszto­

wnym balastem.
(Koresponcejcya własna „G rzety W ie c z ").

Drohobycz, w  styczniu
Wskutek zjednoczenia wszystkich zaborów 

polskich w  jedno państwo, powstał nagle brak sit 
urzędniczych, który w  wysokim stopn.u utrudnia 
normalne funkeyonowanie machiny państwowej.

Dlatego tembardiziej nas razi, gdy w  n (któ­
rych działach adminterti acyi widzimy całkiem bez­
celowe marnowanie sił urzędniczych, któreb* 
gdzieindziej z większym pożytkiem mogły być u- 
żyte.

Za tego rodzaju marnotrawstwo uważam prze­
prowadzanie iwtabulacyi odnośnie do traosakcyl 
naftowymi udziałami brutto.

W  tutejszym urzędzie ksiąg gruntowych za- 
jęętych jest tymi agendami około 20 sił urzędni­
czych, a m'mo to setki podań czekają załatw5enia, 
a tysiące wpisów hipotecznych nie są wykonane.

Musiałoby się w ięc ten sztab urzędników po­
dwoić i dotyczące uib kacye odpowiednio powięk­
szyć, gdyby się chciało w tym urzędzie zaprawa- 
dzić normalny tok urzędowania.

Jak ogromne wydaitk’ pociągnęłoby to dla kasy 
państwowej?

A  czy  jest to potrzebne? Gzy rzeczywiAcLt o
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brót brutitami wyinaga <Jo bezpieczeństwa swegt
wpisywania do książę gruntowych p/arwic każdej 
transakcyi udziałem brutto.

Aby mieć pojęcie o mnogości tyoh transakcyi, 
trzeba tobie uprzytomnić, ts  każdy teren naftowy 
wzgirdfrrie koralnia obciążona Jest około 20 proc. 
brntio.

Terenów i kopalń w  naszym powiecie jest — 
sadząc po ilości fód haftowych —  około 3.000.

Całych procentów brur-o jest tedy około 60 
tysięcy.

A  ponieważ obrót odbywa s:ę nie całymi brtrt- 
t; ..ni iec-z tylko cząstkami (1/4, t/8, 1/16 itd.), prze­
to nie dziw, że fiofść wpisów na kaTcie’ ciężarów 
dochodzi w  ti.ektórych wykazach hipotecznych do
tysiąca.

. Już dziś wskutek tero księgi gninitowe straci­
ły  n-a przejrzystości, orientowanie się y  n'ch na­
wet dla baifezA rutynowanych fachowców jest nad­
zwyczaj utrudnione, wskutek czego g*ówny col 
irrafculacyi, t. i. bezpieczeństwo obrotu, często o- 
się;?nąć się nie daje.

Chodzi o to, czy nitżTmy jest inny spoisób sa- 
bezp.eczająjcy obrót udziałami brutto, sposób pro • 
ścietezy i mniej kosztowny fctórybv intabulacyę 
czymi zbędną..

Zaznaczyć muszę, że żadna ustawa nie prze­
pisuje intabulacyi jako koniecznego wymi gu na­
bycia udziału brutto, j że nawet był czas, kiedy 
oraktylka, imisaia uciekać się do fortelów, aby u- 
zyskać intabulacyę odhdśtfll do udziałów brutto, 
gdyż niektórzy sędziowie odmawiali tej intabula- 
cyi.

Przedstaw m sołre, że możnoby z pominie- 
eteiii intabulacyi obrót udziałami brutto,o He eho-

’dżi o udział bruho w knpihu, uregukrwać w  spo- 
•iób następujący:

| W  razie -sprzedamy sprzedawca zeznałbv ' na 
rze^z kupującego odpowiedni dokument ł wrę­
czyłby mu nictylko ten dotoumenr, aie także doku­
ment, którym1 on ten udział nabył

Kupujący musiałby przedłożyć oba1 dokumen­
ty  zarządowi kopalni, który zatrzymałby doku­
ment dawniejszy, zaś nowszy zaopatrzyłby w 
klauzulę „przyjęto do wiadomości*', da t* podpis i 
stamp-lę; a następnie ten nowszy dokununt —  po 
zanotowaniu dotyczącej tna.isakcyl w  swych księ­
gach —  wydałby właścicielowi.

Dokument z  taką klaiuztśą byłby dowodem, że 
wymieniony w  dokumencie nabywca jest właści­
cielem udziału dokumentem tym objętego i że za­
rząd kopalni udział ten .uznaje.

Dokument łąki mógłby być przedanfotetm ega s  
•kucyi i zastawu tak jak inne papiery warloścfowe 
na imię op ewadące.

Dla zarządów kopalń ta manipulacya nie stano­
wiłaby nowego obciążenia, bp one także obecnie 
prowadza wykazy swych bruttowców l muszą w  
nich uwidoczniać każdą tramaikcyę.

Pod pewnym względem byłoby nawet lepiej 
niż obecnie.

żTdarza s’ę bowiem czasem, że ktoś został za- 
irrtabułowany za. właściciela udziału brutto, że je­
dnak zaniechano zawiadomienia zarządu kopalni, 
o  odnośnej hransaijcyi, wskutek czego wykaz brut­
towców nie zgadza s ę  ze stan cm tabularnym.

Taka niezgoda powstaje leż często wskutek 
tego, że rat ząd kopnłni o wtransaflccji zawiadomio­
no, że jednak sąd intabulacyi odmówił,

O ®eby chodziło o fcransakeye uaz‘ała,na brut­

to w  terenach, na których jeszcze nie ma kopalń, 
ową osobą, mającą być zawiadtonroną o traneak- 
cyach, mogłoby być np. karatjowe Towarzystwa na­
ftowe, któreby prowadziło oapowiednie wykazy i 
w  nazie założenia kopań: wykaz dotyczący («dl- 
stępowało zarządowi kopal-nfli, a bruWowoów pise­
mnie o tern zawiadomiło.

Opłaca kilku ko,xm od każdej transdkcyi na 
rzecz kraj. Towarzystwa nabowego siarczyłaby 
r.a .pokrycie kosztów z tą nran puuacyą ■»oi||. 
nyćb,'

Ktszu&lie się, żie dokumenty musiałoby s_ę nuj- 
dal Sporządzać we formie dającej gwaramcyę rze­
telności ,i prawdziwości, byłyby ore jednak r  : 
itp.-o-zczone, że nie zawierałyby zawiłych c ł ..‘ 6 
klauzul tabularnych,

Skarb Państwa nie porosiłby żadnego uszczerb­
ku w  dochodach stemplowych, jeśli zobowiąże się 
surowo rolaryaty do legalizowania podpisów tyl­
ko na takich kontraktach, które należycie a / ęs  
ostemplowane ‘ zakaże tm się wydawarfe kon­
traktów nieosteipplowanych, czego notaryaty tr 
becti e nie t.ik skrupulatnie przestrzegają dtat,go 
bo wiedzą, że kontrakty orzed wniesieniem do 
ksiąg gruntowych muszą być osteir^ow in ; 
względnie do wymiaru itależytości zgłoszone.

Mttsirłyby być też wydane odpowiednie zapa  
dz&rfa przejściowe.

Zauważam w  końcu, że nrzez wyelirninwa 
nic intabulacyi z obrotu udziałami brutto sądr i; k- 
że w  innym kieruniku dom ayby  odciążenia, bo 
wiele procesów ma swe źródło w  odmownych u- 
cd walach tabularnych.

Dr. A. Relter.

W
F e n o m e n  t y .  n i e iw y k l e  e m o e y o n e ln y .

W  s-aecy ln  e u r z ą d z o ry m  lo -  I II  j|g nin  ■ •lin ia? 'In bitniejszych artystów teatralnych i kabaretowych: Sabma Zielińska, humory*.k.
Kain Siad Kawiarnią ,.fffiraź“  "  ł 4 Ulll Wic lUlUi U i. polaka. -  F. Lilian, jako pieśniarka i jako p“^ ^ ^ j S T S a 2 ^S S S  wh
“o j .  -  7 tó .h ," { ? " ! ” , ' m e M e .  -  M. W a g w k ,  I J »  fc— > * •  • K i i iS . -
Jhjoa akrrypek B . Pasto r, na jednej atrum e fan taayą  P a g a ę n ie g o . J (| g  1 (0 0 0  W Y k iW f t ł  .  f iu w *k ie  ciasta i w e ie lk io  naM ach etn ie jsE O  n a p o j e  
Z a >ończy p rogram  doskonała  farsa  M a jew sk iego  w  1 akcie p. Ł t  U 11 l v  E

Br. 6, RYDZEWSKI
b. leUars W arsza w sk ieg o  szpitala BW. Lararze, 

choroby s ! ę 6 ? n s ,  w e n a r y e s n a  i  sn 3 « w > - p t « l o  * c ,  
u l. S a p ie h y  I. 6?, o d  g o ^ a łn y  3 d o  5. 189i3

N A U K A  I W Y C H O W a N IB

N a js z y b s z a  m etoda w yu  zenia ję z y k ó w : włoskiego, an 
jjie.Bkiejjo, francusk iego  154 B a to re g o  „Ecoie  Fra.iSaise*1.

3203?[ P C  S A D Y  IP U A C 5

BIURO HAFTOWE
przy imię Hiiha urzędnlizeH.
Wymagana biegłość w pisaniu na maszynie, —  
Pierwszeństwo mają stenografistki. —  Zgłoszenia 
fo o l i 5. III. p., na prawo. 3327

k o l p o r t e r ó w
roznoszon a gazoJ poszukują «IR 

natychmiast.
Z ło«renia do Aóministracyi „Gazety Wie*

ctornęj, Sokoła 4.

Agr .nom z u k o n -ro n ę  szko łą  roln>c. ę w  sile wieku, 
n bm ajo m icn y  ok łaa i.ie  z wszystk ie ..ii gc lęz i-m i go­
spodarstw a  roln  i o  I . io w e g o , poszuku je  po .ady z a -  
r :ędcy n aw et w  najg«*-zej zni^z zonym  m a]qtku. lub  
leśniczego, kasye a, kontrolora W ym agan ia  alcTomne, 
najchętniej no p roc  -nva. Ł  is i w  zg łoszen ia  p od  l  

B iu ro  og łoszeń  Jagiel ońs «• 7 , L w ó w . 3375

U ^ D E R W O O t
2 do 3 godzin codziennego popołudn wego za­
jęcia na maszynie do pisania. Zgłoszenia z wa­
runkami pod „Maszyna* do tiura ogłoszeń 

rrttcko K ściuszki 2. 3363

K U P N 3 ,  S P R Z E D A Ż , Z A M IA N A J
2 iolmeiw leairra] nas],
l d m n  w liimsTi sianie, m m m
( K l l a n - U n d n a r j ,  oUO milimetr, szur. toru, 70 — S0 K P .

sp rzeda  33 >1

l i n r e c l a ,  S z w e d  i  S p .
A d re s  tol. E l * » a r  L w ó w  L w ó w ,  A . P  ło c k ie ę o  11 i .

K u p ię  S l a ł o  kom pltm e, c ficerskie ( b o d )  o raz si d l*  
angielskie, ty lko w  b a ra z o  dob rym  stanie. Zgłoszen i*  
T e  don, ul. k łu szyń sk a  5. 3376

O k a z y jn ie  d o  sprzedan ia  z p o w o d u  w y ja/du  d w a  obr zy 
f ie rw szorsędnych  m istrzów  w łosk ich  (w ie lk ieb  P i ze* 
p irk n y  a k t  kobiecy naturalnej w ie lkości (S zynd lera ) w 
s .y low ych  ram ach, kilka o b razó w  m alarzy polskie, 
(na jlepsze  m arki), o zdo bn y  zega r roczny, b rązy . Sup 'ń - 
sk iego 25, 1. p. d rzw i 9. 3cS(l

F u t ro  m ęskie z tchórzy, p ra w ie  n o w e , n j  ckazah «o 
in : tc yzną d o  sprzedan ia . O g ląd ać  m iędzy 3 — 5 pop-.il., 
nl. G łębok a  10, II. p., n a p ra w o .  3 -7 4

Jadalnje, Sypialnie, otom any, kanapy , łóżka, szafy, stoły, 
krzesła, kredensy, fo te le  d la  chorych i inne m eble ok a ­
zyjn i^ d o  nabycie  —  „O oro teu m *, Sap iehy 34. 32ó?

K a m ie n ic e  w  w  elkim w ybo rze  m a do  sprzedan ia  a|c;i- 
j cya  .C e l e r l t a z 1, L w ó w , Jagie llońska 17. 33 .3

i P a r c e la  b u d o w lan a  56 sąeni p rzy  ul. Mochnackiry^. 
j d o  sprzedan ia . W ia d o m o ś ć : A d w o k a t  M ańkow ski, Ko-
l pernika 4. 323 ;

S w  tk a  ciemna, p raw ie  now a , okazyjnie do sprzedani.!. 
W is d  m ość  w  A dm . pod  „C k az y a * . 337

Po® f  ebna osoba do konwersacyi niemiecko -polaldej. —
Nowy Świat 8, U. p. ________________________  3320

Dla Zirządu dóbr poszuku je  się panny, katoliczki, p i- 
M ęcej b ieg le  na  m aszynie, z  dok ładną  znajom ością ję -  

poU k iego  i nierniecłd©?®. iiM iołnio»i«j d o  ®a5^0", 
® «e ln eg o  tłum aczenia w  w ym ien ionych  językach. S te ­
nografia  pożądana. Z g ło szen ia  p issm ne d o  sk ładu  cbzo- 

Państwa Skole, G ród eck a  109. 3307

* 'y i  O iy c r a ln la  H  A lten berga . ul. P ań sk a  3, poszukuje  
panienek d o  pod aw an ia  k riążek  i d o  ro b o t  bturo-
wyil h; Zgłoszenia codziennie między g- 5- * ‘ P?".
południu. 3292

*C> »  f  T ^ f  r 1  Y  *  *  pi- M aryack i 5, U. p.,
' *  *  i  X ^ A  f  p oszuku je  na ba rd zo
d. b.-ych w arunkach  F U R M A N Ó W  i  N A K L A -

-  A C i y  d o  O d d z ia łu  spedycy jnego . 19143

D o  s p r z e d .  ? n i a :
D ieee ł-D ynam o . 5  H P , 22 K W  220 w plt, p rą d u s ts la g o  

70 H P .  46-5 K W  230 w olt.
3247 150 H P , 109 K  W  220 w olt,

1 5 ) H P , 10 K W  2 z  30J w o lt,
160 H P .  110 K W  220/300 w o lt. 

Dieeel-m otor 29/30 H P , 1 cylindr„ stojącej konstrukey i 
,  .  30 H P .  1

35 H P ,  1 
.  40/50 H P ,  1

45/55 H P .  1 .  leżącej
„  a 51 H P ,  i  a  stojącej „
.  .  75/90 H P  1 ,

190 H P , 2 „
Dynamo prądu stałego, 55 K W  470 w o lt , 117 

an per. t l t k t r o u i o t o r  1 4 H P , p rądu  zm iennego 2 .0  w o t ,  
c^K iem  now y, kom pł. z  szyn  m i i rozrusznikiem . T o  
k a r k a  m eta low a  250x2000 milim . z  calem  wyposażen iem .

L a z a r e w  c z ,  S i w i d  i  S p -
A d re s  teł. E la z a r  L w ó w . —  L w ó w ,  P o to c k i g o  1t a .

V  K  E S K A M I I ,  LC -RAL3, S K L S ? / ^

P u k o  U m ożliw ie ładn ie  Ui le b lo w an eg o  z  osobnvm  w cm v  
dem  p  uzukujo zaraz Łnakuw z zg łoszen ia  p od  „T 
wócica d w o rc a *  d o  A dm i.i. S3 6

Urzędnik starszy, poszuku je  poko ju  p lt y  spokojnej r .r
csin ic z ut zym aniem  lu b  bez , obejm ie tez zanąc. 
w iększej reu lac.śd. Z g ło szen ia : i  uczyń ki, T abe la  i;» 
du o k regow eg  >■ R u tow sk iego  13. 8E-1C

i " RCZM IUTl

i  bl irdy nain >wszej on stru -cy i d o  sprzeuan -a. W iad o ­
m ość : K aw iarni

!78zej 
ia W irs r -w a . 3295

K u p ię  b Ol\n <'g  lub re w o lw e r  z nabojam i. Akadem icka  
t 5 łJ -n^onri*. 327P

M O Ś  j .dący na Krótki cz, > d o  W a rsz a w y  będz ie  proszoiy
0 za łatw ien ie  Kom isu n  w ynagrodzen iem . Zgłoszenia
N o w y   ̂w iat 8. d  p . _________ 331

K r r w a t y  ro b  ę  i p rze rab iam  z  dostarczonego  materyalu. 
Knleezs 11, p< rter. 3254

W p i » /  do  n o w o  o tw artej szkoły  k ro ju  i zd obn ic tw a  (g a  
ziki, p asm antery  na w iązania, c sdoby  i dżetu  i ienr,
1 s -yc ie  sukień dairsk lch , p rry jm u je  o d  12— 3. Kura ro *  
poczyna zią 15. stycznia. Za w y  cren .a się ręczy. O p ła i  
m ała. P rzy jm u je  ró w n fo i w szelk ie  ro bo ty  w  zakres kr.' 
w iectw a  wchoJzące. „ J c n o s z a 1 L istopada  5/1:1, 33:' :

l/dz e la rn  wszelk ich  inform aeyi w  sp raw ach  astikurac 
i n o . A d r e s :  „F acho w iec* L w ó w , B iu ro  3 ru cka , D  
Koścuwr’ -. X )3 (. .
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KOMENDA OKf ĘG O W A P O L IC y i PA Ń STW , 
we LWOWIE.

Oferta.
Komenda Okręgowa Policyi Państwowej we 

Lwowie rozpisu:e niniejszem ofertę na instalacyę 
przewodów i lamp elektrycznych w koszaracn 
Aomendy Policy! Państwowej na Małopolskę we 
Livowie.

Plany Instałacy! są do przeglądnięcia każde 
go dnia do onia 10. stycznia 1920 r. w Zarządzie 
koszar Policyi Państwowej we Lwowie, ul. Leona 
Sapiehy 1. 1, od ^odz. 10 do 11 przed poi.

Ofer y należy wnosić do dnia 10. stycznia 
1920 r. do Wydziału gospodarczego Komendy 
Okręgowej Policyi Państwowej we Lwowie, u'. 
Leona Sapiehv 1. 1. 3350

W . W iczyński w. r.

P i ii C £.
opalar-e koksem  lub  w ęglom , p łoną bez  p rze rw y  dzień  
i n o, dajac o(-°/0 nszezędn na o p s e .  W yłączna  s irz e d a żl. Lffdw. UaaWii i filtr.

3i6=

„Auloma!"

firięHo?? m m \  pstrzeby
w o l r . e  od  rekwłzy-.-yi « l a  A p ro w 'z a c y i m iast, kupców , 

n su m ów , kopal'', itp. doat >rcz i w p ro a t ze źródeł kra­
jow y ch  i zagrsnieznych firm a

H R A C I A  R Ó L W r X V
KRAKÓW, m . Sw J na 3, i9ul5

Adres te’egraflcxay .RACYA**. — Oferty na żądanie.
N a d a r z a  sir aposabność dla potrzebu jących  urządzenia.

Odbędzie się dobrowolna licytacya pod zarządem 
. Publiczne] hall Ankryjne). Licytowane będą  najro- 
?,2”-iaitsz« meble, meble wrneeHe, lustra, garnitur Kę­

ski tureeb', biblioteki, fot il „Doży1” w-neckiego, samo* 
War milowy na 1 0 szklanek Um iy ełeLtryezne, bilard 
przedwojenny, dywany, portyery, lambrek ny, żarJi- 
nto/y* b-ązy, naozynir i oała galerya fl brazoW. Dzień 

. iloytaeyi sestani tóśfinj o;t#»r»i»y, wszelkie wyja­
śnienia ylUo w hall Aukcyjnej, Akademicka 3, I. ■?. 
od godz. 3—6 pap. 3332

P R Z C J A ^ S  - ~ f  od  b a  akt rolniezeg a wfc L w o w ie  
jako j g *  d o ty r^e * i  w y  dyrektor, dzi ł d ostaw y  
w ę g la  d la  snesak ń aów  m iasta '.w o w a  oznajm iam , 
ze odtąd  dniał w ęg la  w y  pi w a d z ie  będę  na w ł . -  

i » y  rachunek i p o d  w ł .s n ą  firm ą. —  P rz o jąw s ry  rów no - 
U t  iitie o bo w ią zek  d o staw y  w ęg lu  na n iezrea lizow ane do- 

^d a tem uż B an k ow i w ręczone  karty  pobo ru  w ,g 'a  upra ­
ł a m  P . T . VHaaciei li odnośnych  kart o  bezzw łoczne  

porozum ienie się ze  m ną. 3517
B ów n le ł prz,.jM U ]5 zg ło szen ia  n| d  ~st,iw<Q 
wbgonawR w  “  g  I a* b r j f l z l n t ć w  I N o l k s u .

we Lwowie, pi, Smolki 4
(w  p o d w ó rzu ) 

W r h ‘id od  ul. K o łłą ta ja  4.

w u y j w n w n s ą  w  w —  9    ~ H

In H m l i
Z A K Ł A  > C d N T Y S T Y C Z N l f  D r a  P I L E C K I c G O  przy  

placu D ąbrow sic iego  1 (ró g  ul. S ienkiew ici a), w ykonuje  
mostki złote, koronki, zęby  w  kauczuku, w y jm ow an ie  
i p  om bo w an ie  z ę^ ó w  buz Lolu. P acy en tó w  z p row in - 
jjyi załatw ia się szybko. -5311

Oddam  
s m 'e m e n ii d c d e U n n r i
sprawę aa dobi ir n ynagro ł  :niem. —  Podarte zg ło -  
; ouiu pod: „h O M A“, do Hiurs og Osieft BrOcka, 

Lwów, ul. Kościuszki 1. 2. 3367

f i  A  W  A  codzlsnnie Sv!eis ta'im
klgr. K. 110. HERBATA touschong 1 klgr. K. 110. 

0KAO lulenderskie 1 klgr i,'. 123. Rodzynki, fi£ , 
tigdały, orzechy i wszystkie korzenie poleca główry 

skł d k wy 1 herbaty 3359
J d z s f a  W U 3 I L  A , U5w, B :ti:eji u .

R O B E R T  HERN
ZASTĘPSTWO 

UHlkcw cWeJ FRBRYKI RUR
L W Ó W  —  Kopernika 18 

D ostarcza  elektrycznie spajane be* 
czki i żelazne do transportu spi­
rytusu 1 po ynkowane do nafty, 
z zam knięciem  czopow em  i przy­
rządem  d ó  p lom bow an ia  —  jako- 
też w szelk ie  gatunki rur kutych 
czarnych I pocynkowa ych. rur 
lanych i łączn kdw, armatur pa 
rowych m Mężnych, oraz wszy. 
stu le  artykuły do "rządzeń ga­
z ó w  ch 1 wodociągo y h. lt>52

f n  L J  D  ł ~ \  ”  > V  w eneryczne, skórne, zastarza łe  —  
leczy soecyalista Br. FR.SCT,

Ulica W a  OW i I. II. — Wstrzy .iw&nie prep-ratu Neo 
Sa:vers«nu tylko -rred poł dn e . 1.  3262

f W I N A l

L *

WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE 
PO  NAJNllSZYCH CENACH POLECA
H a n d e l  H e r b a t y  i K a w y

F.DMUMDA R1EDLA
W i  LWOWIE. KOTOWSKIEGO

J
I. LTE IN B R U LH

HURTOWNY I DETA1L. SKŁVr> Q. l ANTERYJNY
ul. T rybuna lska  I. 1, (róg  Rynku ) —  poleca  

kapeluszu > i 80 koron, ska pctkl od H K.. kołnie­
rzy,-i od 6 krawatki od „9 K , bieliznę zimową,

perfumy, mydełka itp. 3075

Ż ą d a jc ie  ty lKo na jlep szego
m y d lą  to a le to w e g o  przetłusz.
S T J E  T E i a  T . "  T a r  U l 

J L  . j a r a  J 9 L  J l l a *

z  f a ^ r r k l  » M J l ? N f W 4 A ‘ ,
o r a z  i r y . I i  *  a l e f o w e :  iilu u . e  m le c z n e ” , —

J B t a “ , - M i g  o i . a “ , „ f e r t n m e r y in d '* ,  „ K r s n i t s *
19065 , n a g n c l a “ , z a w ie r a ją c e  8 0 %  t łu s z c z u .  

R e p r c z  h K e / a n a  r a ^ T c p o I s k ę  1 Ń łą s k  C iE s z y f i s k i .

J. J. Lewî ici. P iw , Dl. i HTlflH i i

KUPUJCIE! TYLKO
najnrzednie.szycii gafuTkń

P a s f f  Di R ł a r a '

C Z O T I f d

M y d e ł k a  g |

F it r .  FrzEi. f t l L - C M t  „ 0 9 ?  H S “
W A R S 3 A W A ,  19014

Wyłą^na w M  V  f *  ̂  m  #  t a m  
NA GAL:CYs£ &?3 I M  12.

kkdBSOB

C Z A S
o d n o w ić  p rzed p ła tę  !

KRŻBY ff lb f lC Z  IHUSI PHZ/ZN !  *  
Żh TUTiil i Biau&ifl CYG.‘ SEPaaB

S O L A H f
5A NAJLEPSZE. — .

“ J'-''--,k ;V 
-Ą* - ^  . i  • nS-k', i-ń. ' i.--' -

19C97

! l  n Sioiii t lili u

z odziom ków  d rzew a  zd ro w ego , sosn ow ego , o k o ro w an o
go. etę ia zt n w  g o  o  w ym tarze:

40 0/0 ogóln . ilości 7 m. d ług. 14,15,16 cm. 0  śred. w ie rzc h o l  
40 w .  8 ,  ,  15.16,17 „ ,  .  •
16 .  „ 0 9 0 . 15. Ib, 17 . .  0 0
3 ,  .  «  11 „ . 16.17,18 . . .  .
3-5. . B 12 .  .  17. 8,19 .  . „
0 '5 . . M 13 . . 17 ,18,19 .  .  . ,

Z  łoszenio mogą być i ne mniejsze pertye, 
najmniej jedrak na 500 sztuk.

D o.taw i m i n astąp i p rz rd  1. 
Kwietnia 1920 r., do stacyi kolei normalno- 
toiowej u pobliżu lasu. 19122

Oferty pisemne z podaniem terminów ! 
miejsc dostawy, należycie ostemplowane wnz  
z pokw!towaniem na złożone w Głównej Kasie 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, względnie W 
Kasie miejscowego Urzędu Pocztowego 5°/o wa- 
dyum ofer >wanej kwo.y, w gc tóweb łub papie* 
raco proce ntov»v< h, gwaraniow! ny^h przez R ąd,
na lei/wnieść do  dnia T5 słyt nla fcr.
do godz;rry 12 w południe, w zamkniętej koper­
cie, pod adresem Wydziału XII. z napisem: 
„Oferta ra s'upy te‘e r a f  czne do k o n k u r s u  na 
dzień 15 stycznia 1920 r."

C en y  m ają być za  sztukę, stosow n ie  d o  w y m iaró w  
w ra z  z d o s taw ą  do stacyi k k ja w e j.

Warunki 'echniczne ( rzejrzeć można w 
Wyi’z. Xll ym Mi->. Poczt i Telegr., pokój Nr. 7.

Z  p o w o d u  w ybuchu  ep i­
dem ii ty fusu p lam istego  w  
Zakładzie K u l arkow skim , —  
zm uszony jes  em  w strzym ać  
aż do  od  u d a n ia  p rzy jm ow L -  
n e choryi h zabron ić od - 
v  jdzi_nia tychże.

3361 Dr. Kohiberter.

zjsb daiii pieniąd/ 
M ia re H ia n i;  
di Gaitó J : n f  
i „Porannej".

FIRMA M . E L M E R ,  WIEIiEŃ III., BAJKGASSE 4 0 '
poleca d o  n aty ch m iasto w y  d o s taw y  f a r  j  /  a n i l i n o w a  >

nigrosynt, cu k ro w e  pom  irańczowe
r< m o w o - ł  o  iso w e  w ę g lo w o , z  m e

wełn ian  i-czarne  
p ó łw e1 liai o czarne  
wełrfia ro -n ieb ies< ie  
oółw ełn iai.o  n ieb e -id a  
indigo (nam iastka ) 
po isow e  
fu lesyra
k rysz ta ło w o -f i o le tow e  
cyn o iii.o w j- żółte  
k w aso w o -fio le tow e  
bry i-n to w i -pom an..icz. 

^.bronzowe (o ro p z  B  sm.)

ez : c ludow a  
m alinow e  
w iśn io w e  
m iedziane
lim an iadow o- czerw one  
a r  o,i i ‘Irara ,-rgi uii) 
zielone i fe f,er.. iinzgr.) 
zieb.ne (w 'a lum, istergr.) 
lim nii d o w — żółte  
eulcrowo-żółtfi

nii b ie sk o -c  arne  
o liw k o  w o-zie iono  
srebrzyste
ciem no jo d ło w e  
m ahon iow o-czerw one  
m aho n io w o -b ron zow d  
pa lisan d row e  
bro n zo w  -c ze rw o n e  
ciem no- b ran żow e  
bronzt>w o-r Ite 19118

S I E C Z K A R N I E ,  H Ł T N K T ,  B R O N Y ,  K IE ' *"Y ,  OLE
t w y r  b  a  m a s o w o

„ o s w i ^ o i m "
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